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Wydan le poranne 


FPrzędpinie 
NA „Głos Farotu* wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
ke. NR—. Za odnoczenie 
ño mieszkania dopłaca sią 
20 hal. miesiączała. 
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Wydanie poranne 


Fraodpiata 
na „Głoz Nateda*” wymsz: 
za prewlnelli: miesięceni: 
kor. 8770. W państwie alt» 
mieckiem kwartalnie: 15 
koron. W innych państwz:c: 
kwartalnie Xxoron 13:—, 


Numer pojedynczy zwyki” 
113 sal 


Numer ni iesin 
wany 16 


Dypłowzania (inseraty) przyjmuje upowaśricny przedziąbiorea tego dziatu p. Wzadziwierz Biryabarsk! w biurue iasczatywym „osa Narodu” róg ul. św. Krzyża £ Mikołajskiej 1. 7 

Dä miejsca wiorsza droknem pismem (patit) za plorwszy raz 16 halercy, — sa kańdy następny rea 14 halerzy. — Nadęsłane po 60 halarsy, od wiersza za każdy ram. — Śluby 
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ned Menem, Berłłaie, Lipsko, Trootuwie) — 34. Opaiik, R. Mossa, M. Dakos, M. fchalst, w Paryżn U. Adaia rue de Vurenne 88. 
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Kraków, Niedziela dnia 24 Kwietnia 1904. 


Rok XI. 


„Puwfiłada. > 


Koło polskie ferowało surowy wyrok na bie- 
dnego Wilka, który był tak „niedelikatny*, że 
zabrał z parlamentu pakę piór, ołówków i pa- 
pieru nie do niego należącą. Wykluczono go 
z Koła i całkiem słusznie. Ńaszem zdaniem, nie 
powinien był tam nigdy zasiadać. Stronnictwo 
ks. Stojałowskiego, jeżeli jeszcze istnieje, powin- 
no wogóle oglądnąć się za kandydstami lepiej 
ukwalifikowanymi do prac parlamentarnych, niż 
niektórzy jego teraźniejsi przedstawiciele. Trze- 
ba raz już zgodzić się na zasadę, że jeżeli u- 
dział włościan w sejmie jest nietylko pożądany, 
ale wprost konieczny, w parlamencie mają oni 
bardzo mały zakres driałania. Nie oto jednak 
chodzi. Jesteśmy pewni, że rygor okazeny przez 
Koło wobec posła Wilka, był uzasadniony, pra- 


- gnęlibyśmy jednak, sby równie ścisłem okazało 


się ono przy ocenianiu wszelkich przewinień 
przeciwko nieskazitelności mandatu poselskiego, 
toby wogóle członkiem Koła nie mógł zostać 
nikt, czyja przeszłość nie jest zupełnie wolna od 
skazy. 

Zdaje nam się n. p. że giełdowy spekulant, 
choćby nawet nie wszedł w kolizję z kodeksem 
karnym, żyd zniemczony propagzjąty germanizm 


we własnej rodzinie, chośby jego mowy „Cza“ | 


rekismował, nie należą ani do ozdób Koła, ani 
do jego sił nierbędnych, a jednak nikomu na 
myśl nie przyjdzie zuproponować im, aby odpo- 
kutowali swoje dawne „niedelikatności* po za 
obrębem Koła. Ale... to żydzi, a jakżeby się 
mógł szlachcie pełski obejść bez żyda, nawet w 
parlamencie ? 


WOJNA. 


Weroszczagin o Kuropatkinie. 
Wereszczagin, słynny malarz strasznych tra- 
gedji wojny, który znalazł śmierć równie tragi- 
eaną jak były jego dzieła malarskie, napisał 
książkę, zawierającą wspomnienia osobiste z cza- 
sów wojny rosyjsko-tureckiej (1877—1878). W 
książce tej zamieszcza zajmujące szczegóły o Ku- 


. ropatkinie, który był wówczas szefem sztabu 


Skobelewa. Można z nieh urobić sobie zdanie o 
właściwościach jego umysłn i charakteru, a te 
będą w znacznej mierze stanowić o sposobie pro- 
wadzenia wojny z Japonją przez naczelnego wo- 
dza armji rosyjskiej — i o jej wyniku — zwy- 
sięstwie lub klęsce. 

W r. 1885 tak pisał Wereszezagin o Kuro- 
patkinie : 

Pułkownik Kuropatkin jest bezsprzecznie je- 
„dpym z najlepszych oficerów armji; mały weale 
nie piękny z rysów i postaci, ale mądry i z zì- 
mną krwią, w wielu względach różnił się od Sko- 
belewa, który go wysoko cenił, chociaż z powo- 
du odmiennych usposobień ustawicznie się sprze- 
egali i kłócili ze sobą. W takieh dysputach mie- 
wał na zimno wszystko obmyślający szef sztabu 
przewagę nad łatwo się zapalającym generałem 
przynajmniej w szezegółach; — całość lepiej o- 
garniał bystry Skobelew. 
ka O energji i ostrożności świadczy następujący 

t: 
Po upadku Plewny sformowano 2 dywizje, 
które miały za zadanie obejść pozycje tureckie 
na Szypce. Jedną z nich dowodził młodszy Sko- 
belew, 8 szefem jego sztabn był Kuropatkin. — 
Dywizja ta musiała przejść przez Bułkan, eo do 
łatwych zadeń nie należało. Trzeba było się po- 


p starać o Środki transportu, 0 które było nadzwy- 


czaj trudno. Mimo tego było wszystko na czasie 
zebrane i nagremadzone w miastach Tyrnowie i 
. Selwi. Pierwsza ruszyła dywizja pod dowództwem 
generała Światopełk-Mirskiego 1 przechodząc 


przez te 2 miejscowości zabrała wszystko, ¢o na- 


potkała po drodze. Wobec tego sztabowi dru 
giej dywizji przypadło niezmiernie trudne zada- 
nie o wszystko na nowo się starać. Co prędzej 
ndał się do Tyrnowy i w paru dniach potrzebne 
środki komunikacyjne zebrał. 

Skobelew zwykł był powtarzać: „Jeżeli nie 
przejdziemy przez Bałkan, to umrsemy ze sławą”. 
Na to rzekł raz Kuropatkin: „Jemu tylko jedno 
w głowie: „Umiersjmy, umierajmy!* Umierać 
jest łatwem | ale tylko wówczas, kiedy się wie, 
że się śmierć opłaci | 

Podczas zejścia z Bałkanu został Kuropatkin 
ciężko zraniony. Kula trsfiła go w lewą łopatkę, 
tknęła kość i przeszła przez kark. Ręka mu zwi- 
sła. Zaopatrzono go; niesiono na noszach z po- 
wrotem przes Bałkan do szpitala w Głabrowo. 
Wśród strasznych wak odbywał się ten powrót. 

Żegneny przez Skobelewa i sztab rsekł: słu- 
chajcie mcjej ostatniej rady: wypędźcie Turków 
czemprędzej z ich pczycji, choćby was to miało 
kosztować niewiedzieć co, bo inaczej straszne 
ciosy nasze wojska czekają. Skobelew odezuł 
głęboko tę stratę I wypadł zupełnie z równowa- 
gi. Oteczających go rytał: „Co ządzicie o mo- 
ich zarządzeniach? Czy są dobre? Br. Keller 
(następca Kuropatkina) jest dobrym oficerem, 
ale niedoświedczonym ; boję się, żeby ramięsza- 
nie nie powstało*. Miał więc Skcbelew jak naj- 
lepsję wyobrażenie 4 zdolnodniach Kuropśtkina. 

acny naczelny dowódzcesił lądowych prze- 
szedł dobrą szkołę wojskową. Prócz kampanji 
w r. 1877—1878 brał także udział i w innych 
wyprawach Skcbelewa w Azji. 

Poza tem był przez pewien czas w służbie 
francuskiej w Północnej Afryce. Na doświadcze- 
niu wojennem mu zatem nie zbywa; przezorność, 
zimna krew I zaradność, które słąawi Wereszcza- 
gin, są to bardzo cenne zalety, jeżeli są. Bliska 
przyszłeść najlepiej okaże, tey Kuropatkin te 
cnoty posiada i czy wyjdzie zwycięsko z trudnej 
walki w obeenej wojnie. 


Obrazki mandżurskie. 


Specjalny korespondent gazety „Russkij Li- 
stuk* takie nadsyła obrazki z Mandżurji: 

„Dziwne to jest, że śród miejscowych Chiń- 
tzyków, spotykałem wielu takich, którsy nie 
chcieli wierzyć, że wojna już rozpoczęta. 

— Luska kapitana wojuje z japońska? — 
pytali — a nie plawda... 

Prawdopodobnie przyczyną tej niewiary była 
cisza na teatrze wojny, jaka panowała w pierw- 
szej połowie marca. Na usiłowanie Japończyków 
zdcbycia Portu Artura Chińczycy zapatrują się 
obojętnie. W ogóle ludność tu uspokobiona poko- 


owo. 
W Charbinie i Mugdenie, gdzie bawiłem przez 
czas dłuższy, Chińczycy zajmowali się swymi in- 
teresami. Nie znać wcale nastroju nerwowego. 
Stosunki bardzo przyjacielskie. 

Chińczyk ma spryt i wie, gdzie może znaleść, 
a gdzie stracić. 

Jenerałowie rosyjscy w u:tsch „długokosych* 
nabierają „charakteru chińskiego“, bowiem Chiń- 
czycy nie mogąc wymówić nazwiska jenerałów, 
mówią w skróceniu: 

— General Li. 

To ma znaczyć: jenerał Liniewiez. 

Groźnie brzmiało dla większości żółtolieych 
nazwisko jenerała Czi, t. j. Czyczsgowa. 

Namiestnik na Dalekim Wschodzie nazywa 
się jenerał A. 

— Bolsza, bolsza generał... 

Gdy jenerał-adjntant Kuropatkin przejeżdżał 
do armji czynnej, Mandżurowie dużo mówili o 
jenerale Ku. 

Chińczycy, którym zdarzyło się widzieć jene- 
rała (ma się rozumieć, nie wszyscy) pod wpły: 
wem wielkiego szacunku padali przed nim na 
twarz. Był to widok niezmiernie ciekawy, gdyż 
wówczas ulice Charbinu tonęły w czarnym bło- 
cie. 


Gdy Chihceyk powstał po „ukłonie*, trudno 
go było odróżnić od czarnej... świni miejscowej. 

Policjanci chińscy, ogoleni jak aktorzy, wita- 
jąc dygnitarzy rosyjskich, wołają „czan“ i prey- 
klękają na jedno kolano. 

Ku niemiłemu ieh zdziwieniu, wielu „wiel- 
kich kapitanów iuskich“ byli ludzie średniej bu- 
dowy ciała. 

— Taka bolsza — mówili — a chuda! 

— Cryż „wielcy kapitanowie“ mają być ko- 
Ai spasieni, jak byki? — pytam Chińczy- 

w. 

— A konieszna. 

Tu trzeba dodać, że Chińczycy patrzą ze czcią 
na ludzi wysokich i tłnstych. Wysoki, to u 
nich — szybko mądry, a tłusty — szybko mocny. 
To też chodzili gromadą za pewnym dostawcą 
Małorusem, podobnym do tłustej krowy faraono- 
wej i wyrażali mu pełen entuzjazmu zachwyt... 


Spokój na Bałkanach. 


Zawarcie traktatu turecko-bułgarskiego prey- 
jęto w kołach politycznych bułgarskich z żywem 
zadowoleniem. Ogłoszony obecnie dosłowny tekst 
układu zawartego przez Naczewicza dowodzi ja- 
suo, że w Sofjł mają wszelkie powody, by umo- 
wę uważać za zwycięstwo dyplomacji Kułgar- 
skiej. Na ostatniej audjanej! Naczewicza, zape- 
wnił sułtan, że rozciągnie reformy na wszystkie 
wilajety, więc także na Adrjanopol. Rząd buł- 
garski wyraził sułtanowi podziękowanie od lu- 
dności bułgarskiej i zapewnienie, że ze swej 
strony uczyni wszystko, by traktat wydał jak 
najlepsze owoce. Dla nzupełnienia telegreficznych 
wiadomości o zawarcia traktatu podajemy poni- 
żej dosłowny tekst: 

Księstwo Bułgarji zobowiązuje się zabronić 
i przeszkadzać tworzeniu się rewolucyjnych ko: 
mitetów i band, uzbrojonych w swoich prowin. 
cjach; z całą surowością praw bułgarskich ka- 
rać też będzie wszystkich, którzy po dokonaniu 
buntowniczych czynów w sąsiednich prowincjach 
tureckich sehronią się do północnej lub południo- 
wej Bnłgarji. — Bułgarja zabroni wywożenia de 
sąsiednich wilajetów tureckich materjałów wy- 
buckowych, trucizn i wszelkich wyrobów szko- 
dliwych dis zdrowia. Według postanowień trak- 
tatu dozwolone jest Turkom w północnej i po- 
ładniowej Bałgarji swobodne wykonywanie obo- 
wiązgków religijnych. W razie wakowania posa- 
dy muftiego w Sofji lub w innych miejscowo- 
ściach, nastąpi porozumienie z szeikiem:-iil-Isłamu 
w Konstantynopolu eo do wyboru nowego muf- 
tiege. Reformy dla wilajetów: Saloniki, Mona- 
styr i Skoplia, zarządzone po porozumieniu mię- 
dzy Rosją a Austro-Węgrami, mają być wprowa- 
dzone w życie. Tak samo wykonaną ma być e- 
gólna amnestja, którą sułtan w swej wielkiej 
łaskawości zurządził. Ułaskawione będą wszyst- 
kie esoby, uwikłane pośrednio lub bezpośrednio 
w ruch powstańczy, również osoby wydalone ja- 
ko podejrzane, lub skazane z powedu przestęp- 
stwa politycznego. Z amnestji wykluczeni są ci 
skazani już przez sądy, którzy posługtwali się 
dynamitem do niszesenia okrętów, mostów, ko- 
leji lub budynków publicznych. — Chrreśeijanom, 
którzy uciekli z Turcji do Bułgarji, 8 których 
mienie zniszczono, w rasie powrotu ieh do Tur- 
cji, władze tureckie będą pomagały w odbudo- 
waniu domów i zwrócą zabrane grunta. 

Osobna umowa zawartą będzie eo do wyda- 
wania zbrodniarzy iub zwykłych dezerterów, 
którzy z Turcji schronią się do Bułgarii, lub 
odwrotnie. By przeszkadzać bandom rozbójni- 
ezym w przekraczaniu granicy, ustanowią rządy: 
turecki i bułgarski na granicy osobnych funk- 
cjonarjuszy cywilnych i wojskowych. Jednocwe" 
Śnie powołana będzie komisja do uregulewenik 
spraw z oku stron zakwestjonowanych i natych- 
miast rozpocznie swoje prate. Obostrzeni» 340W68, 
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wprowadzone niedawno przeciw przesyłkom z | ków, panujących na węgierskich kolejach pań- strata z powodu bezrobocia wynosi, — pomijając 


Bułgarji będą cofnięte, a zastąpione przez zasa- 
dy dawniej już istniejące. Bezpieczeństwo gra- 
nicy musi być wzmocnione. Komunikacja k lejo- 
wa ma się odbywać bez przeszkód i nie będzie 
się stawiać trudności Bułgarom zaopatrzonym w 
stosowne papiery, a pragnącym w interesach u- 
dać się do Tarcji. Ponieważ wszyscy tureccy 
poddani bez wyjątku dopuszczeni są do urzę- 
dów, przeto i Bułgarowie, naturalnie w miarę 
uzdolnienia, będę otrzymywać posady w słażbie 
administrajeyjnej q sądowej. 


t 

Porozumienie turecko-bułgarskie, które przy- 
szło do skutku dość niespodziewanie, jest nie- 
malym figlem dla Europy. Różae bowiem mo- 
carstwa spekulowały właśnie głównie na zatarg 
bułgarsko-tnrecki, w nadziei, ża wojna, jaka się 
stąd wywiąże.. da dobrą sposobność interwen- 
cji i obłowienia się na półwyspie bałkańskim. 
Tego jednak bały się Tareja i Bułgsrja, które 
przy czynnej interwencji mocarstw mogą tylko 
stracić, więc aby zapobiedz tej ewentualności 
pogodziły się, przynajmniej na jakiś czas, A ta 
zgoda kładzie także kres macedońskim rozru- 
chom, których wznowienia oczekiwano w maju. 
Bałgarja pozbawiona opiekuńczego skrzydła Ro- 
sji, wybiera najmniejsze złe i przeprasza swego 
zwierzchnika; eo do Turcji, to sułtan ma nadzie- 
ję, że porozumienie z Bułgarją uwolni go od zbyt 
ścisłego stosowania postanowień zjazda w Miirz- 
steg. 


Niebywały strejk. 


Od 3 dui nie idą pociągi na Węgrzech i do- 
tychczas nie wiadomo, dokąd -strejk trwać bę- 
dzie. Wybuch bezrobocia był nagły i niespodzie- 
wany. Stan urzędniczy nie ma Żadnej specjal- 
nej organizacji, w 20-stym dniu miesiąca są jaż 
zwykle, niezbyt wielkie płace biorący urzędnicy, 
bez środków pieniężnych, skąd i dinższy opór 
jest dla nich tradny. Rząd i ogół zostały zapeł: 
nie zaskoczone strejkiem, który objął prawie że 
wszystkich urzędników od najniższych stopni aż 
do urzędników dyrekcji i naczelników stacji. 

Wiemy już, co przebrało miarę niecierpliwo- 
ści. Regulacja płacy od lat żądana, została na- 
reszcie wniesiona w parlamencie, , ale w takiej 
formie; w takiem okrojeniu, że nie © -* *y5u6 
niom odpowiedzieć. Rząd postąn:! jaknajniewia- 
ściwiej, zukazując urzędnikom adbyć zgromsadze- 
nie, na którem chcieli się naradzić nad regulacją 
płacy i suspendując »wołujących ten wiec. To 
było bezpeśrednin powodem akcji. 

Przyczyny zasadnicze tkwią głębiej i staną 
się jasne i zroznmiałe po przedstawienia stosun- 


CYGARNICZKA. 


przez 


Artura Giruszeekiego. 


s2 (Ciąg dalszy). 

— Nie śpiesz się tylko — zaśmiała się Flor- 
ka drwiąco, — może raz do roku pozwolą ci się 
wykąpać, ale wpierw musisz iść po bilet do te- 
go oprawcy, doktora... znasz go, bo cię oglądał. 

— Do niego? — wzdrygnęła się Stasia, — 
to już wolę całe życie nie kąpać się... to wstrę- 
tny hycel. 

— Pewno ci dosolił — zaśmiała się Florka, — 
oglądał cię całą? Kazał ci się rozbierać? 

— Jeszcze czego? — obarzyła się — obej- 

rzał czy nie kaszlę i tyle, ale co się nagadał? 
co nawy myślał ? 
Że też taki... ma władzę nad nami — 
westchnęła Florka, — bo z tobą obszedł się je- 
szcze jako tako, ale z innnemi... niech Bóg bro- 
ni! Mówią, że nawet w policji lepszy doktór. 

Weszły do wielkiej sali oświetlonej czterema 
oknami, w której stały stoły i ławki przy nich. 

W sali było dość gwarno, gdyż kilkadziesiąt 
pracownie przygrzewały tu swe obiady i jadły. 

Obie wchodzące npatrzyły sobie miejsee nie- 
daleko maszynistki Bronki, która udała, że ich 
nie widzi. 

Ustadły na ławie, a Stasia spytała : 

— Cay wy wszystkie podzienne ? 

— Ale.. my płatne od setki zrobionych pa- 
plerosów. Najwięcej zarabia maszynistka i wy- 
pychaczka, ale na to miejsce trzeba protekcji, 
nie bądź dozorcy, ale werkinajstra. 

— No, a inne płace? 

— Jako zasuwaczka mam esternaście koron... 
ale z nasrej maszynki są tež płatne obelnaczka 
l oeiarka do połowy. 

— Jakże to? 


— 


stwowych. 

Przedstawimy je treściwie. 

Węgierska sieć kolejowa miała z końcem r. 
1902 długość 17.412 kilometrów. Z tego 14.438 
klm. było w zarządzie państwa. Prawie połowa 
tych koleji jest własnościy prywatną, ale w za- 
rządzie prywatnym; tak więc 88 procent koleji 
podlega na Węgrzech państwa, podczas gdy 
w Austrji, w której sieć kolejowa wynosi 17.860 
klm., ma państwo pod sobą tylko 11.624 klm., 
s więeę 58 procent. 

Wogóle z większych linij kolejowych są wła- 
śnością prywatną tylko koleje wspólne, przebis- 
gające po obu stronach menarchji; długość ich 
wynosi 1063 klm. Takiemi są części kolei poła- 
dniowej (Siidbahnn), drogi Oderberg-Koszyce, 
dróg Fiisfktrehen Bareser i Mochacz-Ffiafkirchen, 
z których ostatnia jest własnością Towarzystwa 
żeglugi parowej po Dansju. Jest jeszcze jedna: 
kolej z Oedenburga də Raab. Wszystkie inne 
koleje prywatne, są to koleje lokalne. 

Na Węgrzech odgrywają koleje państwowe 
daleko większą rolą w życiu ekonomicznom i 
gospodarczem niż w Aastrji. Poprowadzenie no- 
wych linij kolejowych, taryfy, ceny, były bar- 
dziej celowe niż w Anstrji; lepiej odpowiadały 
interesom krajów i w większej mierze uwzglę- 
doiały interesa ogólne i stosunki lokalne. Tak 
rolnictwo jak i przemysł rozwijały się pod wpły: 
wem nowych kolei, a nawet opłacały się te o- 
statnie lepiej niż w Austrji, 3683 pre. wynosiło 
oprocentowanie w r. 1902, w roku dia ruchu 
niepomyślnym, w którym anstrjackie koleje pań- 
stwowe dały tyiko połowę tego dochodu, bo 1:82 
procent. 

Sieć koleji państwowych wynosiła w r. 1871 
zaledwo 500 kim. Od r. 1891, z chwilą, kiedy 
minister Barosz rozpoczął na wielką skalę akcję 
upaństwowienia. W krótkim czasie przeszły na 
własność państwa węgierskie linje: koleji wę- 
giersko-galicyjskich, kolei zachodniej węgierskiej 
i koleji austro-węgierskich. Ich dłagość wynosi 
1500 kim. Od tego czasu niewiele zbudowano, bo 
nie więcej jak 300 klm. 

Z eałego rucho, jaki byt w r. 1901 przypa 
da największy procent na koleje państwowe. — 
Z 1.464.000 pociągów, jakie puszezone na prze- 
strzeń, 1,126.000 było państwowych; wypada za: 
tem przeciętnie dziennie więcej niż 3000 pocią- 
gów, a mianowicie 70 pociągów pośpiesznych, 
1250 osobowych i mięszanych, oraz 1750 cięża- | N. p. w Aastrji przeciętna płaca urzęduicza ro- 
zowych. A caly “n vneh uste?! Ruch os'bowy | ezna wzrosła na kolejach państwowych z 2264 
wraosi wi r. 1902 wóseej niż ©3 miljonów osógg | kon. jakio wypłacono w r. 1895, na 2687 ko- 
a %ięć czynie więtij niż 140.000, ruch towa* | rów. blaca slag z 900 na 1178 koron. Na We- 
rowy 34 miljonów tou, a więc na dzień prawie | grzech nie mogli kolejarze swoich żądań prze- 
160.000 ton. przeć, mimo, że koleje państwowe rozwijały się 

Dochodu z racha osobowego deły ponad 60 | jak najpomyślniej. 
miijonów koron, dochody z ruchu towarowego Na Węzrzech nie istnieje weale pragmatyka 
więcej niż 170 miijonów koron, dzienna zatem | służbowa. Nie ma tego systemu awansowania, 


szkody w materjale, jakie zapewne widsieć się 
dadzą — 650.000 kor. A cyfry te jeszcze nie 
wiele mówią w porównanin z ogromnemi szko- 
dami, jakie ucierpi cała ludność przez zastój w 
ruchu, 8 przedewszystkiem przez brak żywności, 
jaki się już teraz odezać daje. 

Wydatki wynosiły na rok 152 miljonów k., 
z czego 145 miljona odpada aa kolejs prywa- 
tne, będące w zarządzie państwa. 

Tak się przedstawia budżet roczny węgier- 
skich koleji państwowych. 

Ale nas zajmują przedewszystkiem wydatki 
na personal słażbowy. Węgierska statystyka nie 
jest w tej mierze bardzo wyraźna. Zrobimy więe 
obliczenie na podstawie budżetu, biorąc za punkt 
wyjńcia to przypnszczenie, że pod wydatkami na 
personal urzędniczy i słażebny rozumie się: — 
płace dzienne, dodatki służbowe i inne dotacje, 
prócz fanduszu pensyjnego i zarazem porównamy 
położenie pieniężne węgierskiego kolejarza z au- 
strjackim. 

Wydatki na persoaal wynoszą na węgierskich 
kolejach państwowych 83 8 miljonów dla wszyst- 
kich nrzędaików, sług i robotników. Jeżeli po- 
dzielimy tę całą sumę na pojedyńcze dykasterje, 
to wypadnie dla wszystkich urzędników i-pod- 
urzędników 3736 miljonów Koron rocznie, co 
czyni przeciętnie dla jednego urzędnika 2078 
koron. Tymezacem przeciętny dochód urzędnika 
na aastrjackich kolejach państwowych wynosił 
w r. 1902 2687 kuron, a więc o całe 30 pro- 
cent więcej. 22.874 sług otrzymało łącznie 
21,489.000 koron, a więc 9359 koron na głowę, 
podezas gdy preeciętny dochód sługi na aastrja- 
ckich kolejach państwowych wynosił 1178 
koron. 

Ale nietylko mniejszą płacę msją węgierscy ko- 
lejarze. We wszystkich społecznych urządzeniach 
stoją gorzej od swoich austrjackich kolegów, tak 
co do emerytury, jak i zaopatrzenia na wypadek 
choroby lub nieszczęścia. Zabezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków nie ma na Węgrzech 
weale; podczas gdy w Austrji na po dstawie usta- 
wy o zabezpieczeniu od niezzezęśliwych wypadków 
wypłacone 3—6 miljonów, to na Węgrach w r. 
1900 wydano na ten eel przeważnie w postaci je- 
dnorazowej edprawy 112.000 Kor. Oprócz tego 
jest przeciążenie pracą i dłuższy czas służby. 

Wszędzie nastąpiło wskutek ogóinej przemia- 
ny stosunków polepszenie materjalsego bytu. 
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— W każdym stanie można żyć uczciwie. 

— Cha, cha, cha — śmiała się Bronka nie 
bez goryczy — naiwna też pani... I ja tak my- 
ślałam, ale zważ pani, że tu sami chłopi prze- 
wodzą... każdy ma prawo zwymyślać, sponiewie- 
rać, ukarać... to i co pani poradzi ? 

— Tak się mówi — uśmiechnęła się Florka 
złośliwie — a czemuż mnie nikt nie zaczepia ? 

— Dlaczego ? — obrzuciła ją okiem badaw= 
czem i śmiejąc się dodała: — bo każdy kot ła- 
sy na słoninę. 

— A niby ja co? — oburzyła się Florka. 

— Paui?.. Hm... pani jest sobie pani... ale 
między nami są szperki dla kotów. 

— To i chwała Panu Bogu — mówiła za- 
czerwieniona Florka — bo ze szperki mogłaby 
zostać tylko skórka. 

Był to przytyk do Bronki, że teraz jest za- 
niedbana i chuda, zrozumiała to i mruknęła : 

— Lepsza skórka od gnata. 

Stasia wideąe, że zanosi się na kłótnię, spy- 
tała massynistki : 

-- Pani tu dawno? 

— Jaż dziesiąty rok.. Byłam taka młoda, 
jak pani... i zjadła mnie ta przeklęta fabryka i 
muszę wisieć przy niej. 

— I pani tu się stołuje? — wskarała oczy» 
ma na salę. 

— Mieszkam daleko, to mi siostra przynosi 
obiad pod bramę i tu sobie przygrzewam, sama 
nie mogę chodzić, bo mi duszno w piersiach. 
Czemuż pani się nie leczy ? 

— Dobra pani sobie — zaśmiała się z gory- 
eza — do naszego doktora nie pójdę, bo nie nie 
pomoże tyłko zwymyśla.. 8 że cheą mnie się 
pozbyć, aby nia płacić emerytary po piętnastu 
latach... zaraz przepędziiiby mnie jako niezdatną 
do roboty... i co wtedy ? 

Ho, ho, u nas trzeba się pilnować — do- 


— Na dwie maszynki jest jedna obcinaczka, 
ta co równa papierosy... a także na dwie ma- 
szynki jedna celarka, ta co liczy zrobione i mel- 
duje dozorcy, a ten werkmajstrowi, a ten asy- 
stentowi i tak dalej, dalej... Powiadam ci, że 
niczem wodzenie od Annasza do Kajfasza, — 
śmiała się wesoło. 
— A oni nie kapryszą ? 

, — Coby też nie... gdzie mogą to urwą. Da- 
ją ci nieraz śmiecie same, a ty rób... I przyjdzie 
ktoniebądź starszy, porwie, połamie papierosy... 
8 ty rób na nowo, 

— Iwy nie na to? 


— Alboż to miło stracić zarobek? znosić ka- 
ry i wymyślania ?... Już Bronka zjadła, widzisz ?... 
Teraz pójdzie do Śmieciarki, aby jej zmyła na- 
czynie, bo to wielka pani, — uśmiechnęła się. 

Istotnie maszynistka Bronka wstała z ławy, 
wyprostowała się; zebrała naczynie po jedzenia 
i smukłe, kształtna, poszła w kąt wielkiej sali, 
gdzie stała brudna, brzydka dziewczyna, prze- 
zuaczona do rozpalenia pod kuchniami, do za- 
dd i dlatego przez drwiny nazywana Śmie- 
cjarką. 

Bronka oddawszy garnuszki i talerze, skiero- 
wała się wprost do Florki i Stasi, ciekawa była 
bowiem nowoprzybyłej i przystanąwszy : 

O czem wy rozmawiacie? — spytała. 


— Dziwi się Staszka, że my znosimy takie 

prześladowanie w tej fabryce — odpowiedziała 
Florka —— a może pani siądzie ? 
Dziękuję — zajęła miejsce obok — a pani 
to powiem — zwróciła się do Stasi — że zrazu 
każdy się dziwi i pomstaje na prześladowanie... 
a zawsze potem przywiązuje się do fabryki, jak 
kot do domu. 

— Nie do fabryki — oburzyła się Florka — 
ale tylko do zarobku. 


— E, moja pani, co tam gadać — wzruszyła | dała Florka — bo to oni wszędzie węszą o- 
ramionami — jak raz się jest cygarniczką, to | szezędności. 
nie wypierzesz tego ani solą, ani chlorkiem — — Ża też na nich niema prawa — westchnę- 
westcnnęła. ła Staszka. 


vasia pamiętna słów matki, rzekła : (Ciąg dalszy nastąpi". 
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00 w Austrji, gdzie każdy ce kilka lat muasi 
awansować. Urzędniay są zupełnie zależni od 
samowoli lub dobrej woli <sweich przełożo- 
nych. 

Nowa ustawa, przedłożona właśnie sejmowi 
węgierskiemu przez rząd, wzoruje się wprawdzie 
w ogólnych zarysaeh na austrjackiej regulacji 
płac z r. 1901, ale o wiele mniej deje i gorzej 
wyposaża urzędników, tak co do samych płac, 
jak i ce do kwatorunkowego, terminów awan- 
sów ete. Więc dziwić się nie można, że koleja- 
rze nie są zadowoleni i że uważają się za po- 
krzywdzonych. 


Wielki Wschód francuski, 


We wrześniu roku ubiegłego obradował 
„Wielki Orjent* francuski; sprawozdania z jego 
posiedzeń, wydrukowane niedawno, wypełniły ca- 
ły tom o przeszło czterystu stronnicach. Nie ma- 
my bynajmniej zamiaru zapoznawać czytelników 
naszych z wszystkiemi uchwałami zgromadzenia, 
chcielibyśmy tylko zwrócić ich uwagę przede- 
wszystkiem na to, co objaśnia i tłómaczy dzisiej- 
szy stan walki kościelnej we Francji. 

Kongres postanowił na pierwszem miejscu 
przesłać „gorące życzenie i gorącą zachętę Br.,*, 
Combesowi, prezesowi rady ministrów, by mógł się 
przekonać, że wszyscy, jak jeden mąż, wzpoma- 
gać go będziemy aż do kchea w walce, którą 
przedsięwziął, by zniweczyć we Francji reakcję 
klerykalną kongregacje*. Br.,*, Hubbard sprze: 
ciwił się temu wnioskowi, gdyż prezes ministrów 
nie dość jeszcze stanowczo wystąpił w sprawie 
zerwania konkordatu i zupełnego rozdziału mię- 
dzy państwem a Kościołem; bronił Combesa se- 
nator Br „*, Delpech, zwraczjąc uwagę zgroma- 
dzonych na niesłychane trudności, z jakiemi wal- 
czyć wusi prezes — inny byłby już dawno ustą- 
pił i zrzekł się wszystkiego — nie wypada więc 
temu „racnemu człowiekowi”, który się nosi z 
myślą kompletnej laicyzacji szkół i rozdziału 
państwa z Kościołem, odmówić słów nuenania i 
zachęty. Ostatecznie agodsono się Ra Wszystko, 
adres przyszedł do skutku, a Br.,*, Combes od- 
powiedział nań bardzo życzliwie: „Otrzymuję 
z żywem zadowoleniem wiadomość o uchwale 
zgromadzenia; eo mnie w adresie przedewszyst- 
kiem wzrusza, to wyrazy” zupełnego _saufania; 
potrzebne mi to zaufanie, bym mógł zatrynmfo- 
wać nad wszystkimi atakami i zwróconemi prze- 
eiwko mnie intrygami. Proszę powiedzieć wszyst- 
kim wypróbowanym republikanom z przekomania, 
którzy składają zgromadzenie, że wypełnię aż 
do końca mój obowiązek prezesa rady repabli- 
kańskiej. Proszę ich, by zaufali mojej lojalności. 
Objąłem rządy bez obawy, opuszczę je bez za- 


„GŁOS NARODU* 


służenia na naganę“. Kongres głęboko wzruszo- 
ny" wysłuchał tych słów. 

Na posiedzeniu 22 września uchwałono wnio- 
ski o rozdzielenia państwa od Kościoła, o wypo- 
wiedzeniu konkordatu, o zniesienia ambasady 
prsy Watykanie, o laicyzaeji szpitali, o zniesie- 
niu przysięgi rządowej i usunięciu z gmachów 
rządowych wszelkich emblematów religijnych — 
Równocześnie zwrócono też uwagę Braci, zasia- 
dających w parlamencie, że przekraczają konsty- 
tucję wolnomularską, jeżeli głosują za budżetem 
kultu i że na przyszłość powinni się zastosować 
do wymagań loży. Z tego względu przyszło nie: 
omal do małej burzy, w której dostały się cięgi 
Br*,* Deleuszć. Ten „enfant terrible“ masonerji 
sprzeciwia się zawsze rozdzigłowi Kościoła od 
państwa i mówi „wszystkim, którzy chcą tego 
słuchać, że nie jest wolnomularsem*. — Wnosi 
więe Br“, Gregoire, by dać małą naaczkę Br„*, 
Delcassć, którego napróżno staraliśmy się od nas 
odpędzić“ i przypomnieć mu, że „wolnomularee, 
członkowie parlamentu, nawet gdy są ministrami, 
narażają na szwank honor loży, głosująt przeciw 
rczdnieleoiu Kościoła od państwa“. — Prezesowi 
kongresu ndało się jednak zażegnać burzę. 

Zajmowano się dalej i sprawą nauczania; — 
postanowiono na sesji dnia 26 września dążyć 
do zbsolatnej supremacji państwa w szkole, do 
„neutralności szkoły“, nchwałono nawet projekt 
prawa, mocą którego ma być zakazane RauCte- 
nie każdemu eks zakonnikowi przez przeciąg pier- 
wszych pięciu lat od wystąpienia z odpowiednie: 
go zakonu. 

Od tych spraw ogólnej natury przeszedł kon- 
gres do spraw szczegółowych, odnoszących się 
do pojedyńczych członków masonerji. Już w r. 
1902 uznano za wykroczenie przeciwko regula- 
minowi wolnomularzy, jeżeli który z braci, pia- 
atując urząd dyrektora szkoły peństwowej, zobo- 
wiąże podległych sobie profesorów, lub przynaj- 
mniej tolerować będzie, że porrowadzą dzieci na 
jakiekolwiek nabożeństwa; większość byłe wów- 
czas przeciwna temu zapatrywapiu, obecnie po- 
stanowiono dążyć do tego, by okólnik Chanmie'go, 
zakazujący uczniom brania udziału w nabożeń- 
stwach, był wprowadzeny w życie. 

Co robić jednak z wolnomniarzem, który po- 
syła swe dzieci do szkoły kongregacyjnej? Je- 
dni uważali to za wykroczenie przeciwko maso- 
nerji, drudzy sądzili, że aczkolwiek trzeba sobie 
życzyć, by każdy wołnomalarz wyzwolił się z pod 
wpływu—religijnego, jednak takie „gostawienie 
kwestji stałoby w zupełnej sprzeczności z pars- 
grafem I konstytucji masońskiej, który nadaje 
zupełną wolność sumienia. Na to odpowiedział 
znowu słusznie Br,„*, Milie, że jeżeli bracia po- 
wołują się ciągle na artykuł pierwszy, czemuż 
zaniedbnją artykułu piętnastego, który zabrania 
wolnomularzom ndziału w walkach partyj poli- 
tycznych. „Ten paragraf stale przekraczamy, nie 


Wrażenia z podróży. 


Marsylla. — Lourdes. — Blarritz. 
(Dokończenie). 

Kontrast owego uezncia doznałyśmy w Biarritz. 
W Biarritz nie było czuć wiosny w powietrzu, 
wśród Anglików i zawodowych piękności, za to 
ujrzałyśmy ją na wozie, w postaci wymalowanej 
Francuski. 

Przyjechałyśmy w dniu „fete du printemps“ 
mroczystości trwającej trzy dni, a poraz pierwszy 
obchodzonej w Biarritz. 

Więc znów muzyka, tłum ludzi, zamknięte 
sklepy, lampjony. 

Nareszcie trzeciego dnia zabawy następuje 
pochód wiosny. 

Jedzie najpierw allegorja wody, na łodzi, 
wśród potworów morskich i rusałek, potem zie- 
mia, ze wszystkiem co wydać może, zatem: go- 
spodarstwo domowe, rolnictw', polowanie z dzi- 
kiem na wozie, myśliwską pobudką i dziećmi, 
poprzebieranemi w maski zwierząt, jadą i idą 
przedstawiciele różnych okolic, pory roku, 12 
miesięcy, aż w końcu poprzedzona muzyką zja- 
wia się wśród kwiatów królowa wiosny ze swo- 
ją świtą. 

Ładne to, zwłaszcza dla kogoś, kto jak my, 
widzi całą tę uroczystość poraz pierwszy i może 
przestndjować kostjamy okolic. 

Atlantyk szalał tego dnia, pienił się i huczał. 
Morze Śródziemne nie może iść w porównanie 
z tą żywiołową siłą, jaka cechuje Ocean. 

Jest w nim jakiś straszny a jednak pociąga- 
jący majestat, a patrząc na potężne fale, pędzą- 
ce ku brzegom, jak stado rozjuszonych potwo- 
rów i rozbijające się w pył wodny o kamienne 
groble i bulwary, — jest się jakby świadkiem 
nieustannej wiekowej walki dwóch żywiołów... 

Biarritz jest wogóle bardzo ładne 1 malowni- 
cze. ĘDużo tu Światła i ciepła. Woda w morzu 
ma nawet teraz pedobno 160 ciepła, tak, że mo- 
ène się kąpać przez całą zimę. My tego nie 
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próbowałyśmy, ale amatorów nie brak. Słynnej 
groty Chambre damour nie mogłyśmy 
zwiedzić, gdyż jest położona o kilometr od Biar- 
ritz, zresztą oglądnęłyśmy wszystko, co z zewnątrz 
dało się widzieć. 

Miasteczko jest czyściutkie, a mnóstwo wil 
i pałacyków rozrzuconych na dażej przestrzeni 
wzdłuż morza i ślicznie odbijających się Suieżną 
białością na tle ciemnej zieloności drzew, na- 
daje eałej okolicy cechę nad wyraz wesołą i sym- 
patyczną. 

Mieszkańcy, a raczej goście kąpielowi, 'są 
mniej zabawni. Półświatek paryski rozpiera się tu 
z całą swobodą; na „Cote des Basques*, lub na 
„Grande plage* można spotkać mnóstwo dam, 
poubieranych jaskrawo, szeleszczących jedwabia- 
mi, z twarzami tak polakierowanemi, że niepodo- 
bna rozpoznać prawdziwego ich wyrazu. 

Dość także Anglików, a w pełnym sszonie 
przybywa tu wielu Rosjan. W. ks. Włodzimierz 
ojciec Cyryla, który omal nie utonął na „Petro- 
pawłowsku*, ma w Biarritz własną willę i bawi 
tam często z Żoną i synami. To też sympatje 
rosyjskie objawiają się wśród biarriekich Fran- 
enzów może jeszcze hałąśliwiej niż gdzieindziej. 


* * 

Z Biarritz prowadzi kolejka 8-kilometrowa 
do Bajonny, stolicy kraju Basków. Miasto nie- 
duże ale gęsto zabudowane, przedzielone przez 
bystro płynący Adour na dwie części, ma dużo 
starych pięknych i ciekawych kościołów i bu- 
dynków. Widok na Pireneje śliczny. Z portu mo- 
żna oglądać ciągłe miotanie się fal Atlantyku, 
poskramianych tu przez różne kamienne i żela- 
zne wały. Na ulicach spotyka się wszędzie Bas- 
ków w ich malowniczych oryginalnych strojach, 
Hiszpanów spacerujących z grandezzą i Hiszpan- 
ki oczkujące z pod mantyl. Zresztą byłyśmy za 
krótko, aby miasto i okolice bliżej poznać. Za- 
płaciwszy w hotelu prawie bajońskie sumy, pod 
hasłem „niemasz Pirenejów*, ruszyłyśmy znowu 
„rapidem* do Madrytu. 

Ole! Ole! jak wołają tancerki (hiszpańskie. 
Viva l Espana !... H, R. 
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widsę więc racji, dla której mamy tak bardzo 
uwzględniać paragraf pierwszy*. Ostatecznie zgo- 
dzono się, że w pewnych bliżej określonych wa- 
runkach wykroczenie powyższe straci swój zbro- 
dnicsy charakter. 

Więcej zamieszania wywołała kwestja osobi- 
stego wyznania rel'gijnege. Br,*, Thióbaud żą- 
dał, by pod karą dymisji nie wolno było maso- 
nowi brać udziału w praktykach religijnych; 
Br,*, Souchet sądził, że dla tem łatwiejszego 
werbowania zwolenników ma być pod tym wzglę- 
dem braciom zostawiona wolność, o ile, rozumie 
się, te praktyki będy wyrazem ich przekonań fi- 
lozoficanych. Jak te przekonania trzeba rozumieć, 
tłomaczy Br,*, Mayonx: „Twierdzimy, że wol- 
nomularz może być materjalistą — dobrze; mo- 
że być pozytymistą — dobrze; może być;deistą 
lub spirytystą — dobrze; miałby on jednak być 
katolikiem, protestantem lub żydem, nigdy, ni- 
gdy, nigdy. (Haczne oklaski). Wiem, że w da- 
wnych czasach lezyliśmy w naszem gronie pro- 
boszczów, wiem również — że jeszcza dzisiaj 
masonerja wynosi do swych najwyższych godno- 
ści dygnitarzy kościołów: protestanckiego i ży» 
dowskiego, ale to moi brecia, to należy już do 
przeszłości. 
|. Bry*, Mayovx żąda więc, by masonerja za: 
jęła stanowisko wyłącznie wrogie dla wszelkich 
dogmatów rehgji objawionych ; Br„*, Emil Chau- 
vin pojmuje masonerję jako negację absurdów, 
zawartych w dogmateach ; dwóch dowcipnych bra- 
ni wystąpiło nawet z prożozycją, żeby ci, którzy 
byli ochrzczeni, przyjęli pierwszą Komunję Świętą 
i zawarli kościelna zwiącki małżeńskie, nie mo- 
gli zostać masonami. Rozstrzygnął sprawę Br,*, 
Deipech. — Jeżeli zgłaszający się kandydat jast 
praktykującym katolikiem, jest tem samem osą- 
dzonym i nie może zostać członkiem loży; jeżeli 
jest protestantem, żydem, muzułmaninem lub bud- 
dystą, trzeba poznać, czy praktykuje zasady swej 
religji. Jeżeli tak, ma odpowiedzieć na pytanie, 
jak rozumie wolność sumienia i czy sądzi, że 
jest w posiadania absolatnej prawdy. Twierdzą- 
ca odpowiedź na drugie pytanie obala jego kan- 
dydaturę, sprzeciwia się bowiem wolności sumie- 
nia. Religję dogmatyczną trzeba zwalczać, i co- 
raz lepiej poznają dzisiaj narody, „że bogowie” 
tak Chrystus, jak Budda i Mahomet, nie arzez 
czywistnili przyrzeczeń, danych ludzkości przez 
swych kapłanów*. — Ostatecznie jednak pewne 
względy oportunistyczne mogą czasami nałożyć 
na wolnomalarza obowiązek nezestniczenie w u- 
roczystościach religijnych. 

Przeciwko takiema pojmowaniu rzeczy po- 
wstał protest, zgpomadzenie przyjęło jednak 137 
głosami przeciwko 35 zapatrywanie Br4*, Del- 
pecha; wolno więe w pewnych wsruukach człon- 
kom loży praktykować zasady religijne. 

Z tych kilku słów sprawozdania wynika, że 
jakkolwiek masonerja francuska nie potrafiła ja- 
sno sformułować swych postulatów odnośnie do 
pojedyńczych członków, sformułowała je dokła- 
dnie, odnośnie do ostatecznego celu, do którego 
dąży, a którym jest zagłada wszelkiej religji 
objawionej. 


Wystawa spirytusowa 


w Wiedniu. 

Zanim zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie 
naszego korespondenta o wystawie wiedeńskiej 
podajemy parę szczegółów tyczących oddziału 
galicyjskiego. Dział ten składa się z sześciu grap. 
Dekoracja galieyjskiego działu jest zarazem pier- 
wszym występem publicznym oddziała artysty- 
eznego przemysłu w krakowskiej szkole przemy- 
słowej. Główny objekt zbiorowej wystawy gali- 
cyjskich gorzelni relniczych jest — jak nas in- 
formują — w części architektonicznej dziełem 
prof. Pokutyńskiego i Jana Raszki, nauczyciela 
szkoły przem., (pomysł i projekt jest dziełem p. 
Raszki, część konstrukcyjną i szezegóły opraco- 
wał p. prof. Pokutyński). Stolarkę rebił p. Mu- 
rany. 

Część dekoracyjną według wzorów p. Rasrki, 
w stylu swojskim opartą na motywach ludowych 
wykończył prof. Mikulski wraz z swymi ucznia- 
mi. Figurę przedstawiającą przemysł spirytuso- 
wy modelowsł p. Raszka. 4 

W pierwszej grupie gorzelniczej (300 wy- 
stawców) zebrane są okazy surowych płodów, 
z których wyrabia się wódka w przetwarzania 
ich, aż do gotowego spirytusu. W tym oddziale 
podobnie jak w innych mnóstwo kart, porównań 
graficznych, tabel i map. Druga grupa poswię- 
eona piwowarstwu. Wzięło w niej udział 10 wię- 
kszych galicyjskich browarów zbiorowo. 

W trzeciej grupie prof. Steingrabera wysta- 
wione są wyższe kultury doświadczalne dla go- 
rzelń i przemysłów pokrewnych, prace krakow- 
skiej szkoły przemysłowej. Czwartą grupę zaj” 
mują okazy szkoły gorzelnianej przy akademji 
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dubiańskiej, piątą wystawa polskisgo towarzy- 
stwa gorzelnianego we Lwowie. Wreszcie w gru- 
pie szóstej obejmującej zbiorową wystawę wy- 
twórezości likisrów galicyjskich i wódek, wzięły 
udział wszystkie galicyjskie sławne fabryki. 


"ZE SWIATA. 


Królowa Izabela i Polacy. — Japończycy w ża- 
mieszaniu. — Czysty Japończyk. — 831,500.000 
rozmów telefonicznych. — Komiczna scena. 

Królowa Izabela i Polacy. Zmarły 
przed dwoma laty na Rivierze dr Jan Tymow- 
ski, leczył przed kilkunastu laty w San Remo 
królowę Izabelę i później kilkakrotnie był do 
niej wzywany. Królowa Izabela okazywała wo- 
bec dra Tymowskiego zawsze wielką życzliwość 
dle Polaków, a pownego razu wydobyła ze szka- 
tułki miniaturę, przedstawiającą młodzieńca, ja- 
snego blondyna i rzekła: 

— To także był pański ziomek, umarł lat 
temu przeszło 20. Był to jeden z najszlachetniej- 
szych ludzi, jakich znałam. 

Bliższych szczegółów o tym młodzieńcu do- 
wiedział się następnie dr Tymowski od jednego 
z członków dworu królowej Izabeli: Mtodzień- 
cem owym był Stanisław Kurosz. Około r. 1865 
pojawił się w Madrycie, jako gwardzista wojsk 
hiszpańskich i wkrótce, otrzymawszy stopień ofi- 
cera, stawał z wariy w pałacu królewskim. Ku- 
rosz był nietylko bardzo przystojnym, ale miał 
talent wokalny i prześlicznie Śpiewał. Na jə- 
dnym z koncertów dworskich wykonał jakąś ację, 
która zyskała powszechne uznanie, a królowa 
kazała sobie oficera Śpiewaka przedstawić, do- 
puszczając go odtąd do śsiślejszego kólka. Ku- 
rosz przez dłuższy czas był jawnym towarzy- 
szem Izabeli. Prócz tytułów dworskich otrzymał 
awans na kapitana, z pominięciem kogoś star- 
szego, czy zasłażeńszego, który przy pierwszej 
sposobności nie omieszkał uczynić mu wymówki 
obelżywaj, a te wywołało skandaliczne zajście i 
pojedynek. Kapitan Kurosz otrzymał w pojedyn- 
ku knlę w płaca i po kilku miesiącach ciężkiej 
choroby, na krótko przed znaną rewolucją, po- 
wodującą abdykację Izabeli, życie zakończył. 

Królowa Isabela żywiła wielki kalt dla Cho: 
pina, którego jako młoda panienka, słyszała w 
Paryżu dwa razy. W willi królowej w Schinte- 
nach w Szwajcarji, wisiał nad fortepianem pię- 
kny portret Chopina. W tej willi znajdował się 
przed jednym z kominków parawan, w którego 
skrzydła były wprarione :>tografje rozmaitych 
vsób. Dr Tymowski poznał tam podobiany: mar- 
grm.iów A!ekszadra i Zygmuata Wielopolskich, 
Aiireda hr. FPotcekiego, Aadrzeja hr. Zamoy- 
sk'-go i kilk. - :, eh przedstawicieli arystokracji 
polskiej. 

Wśród szeznpłego dworu królowej znajdowa- 
ła się garderobiana, Polka, Emilia Winnicka, 
którą dr Tymowski widział w Sshintznach w r. 
1889 i nieravz nią rozmawiał. Mówiła po polsku 
bardzo słabo. Pochodziła z Sandomierskiego opu- 
ściła kraj w 1i roku życia, z wajem i z ciotką 
którzy później zmarli w Paryżu, Służyła przy 
dworze Izabeli od r. 1872. 
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Japończycy w zamieszanin. W je- 
dnem z hnmorystycznysh pism niemieckich znaj- 
duje się następujące dowcipne wydrwienie do- 
niesień rosyjskiej ajencji telegraficznej. Tytuł te- 
legramu brami: Japończycy w zamieszaniu. Ko- 
ło Czenandżu w północnej Korei odbyła się wiel- 
ka potyczka. Nasze wojska zwyciężyły. Japoń- 
czycy popadli w takie zamieszanie, że nie wie- 
dząc o tem, ustawicznie zajmowali przed sobą 
teren. Ale my zauważyliśmy to, cofając się u- 
stawicznie zwycięsko. W ten sposób mogliśmy 
doskonale obserwować zamieszanie nieprzyjacie- 
ła. Gdy Japończyk raz wpadnie w zamieszanie, 
strzela siedm do dziewięciu razy na minutę, nie 
zważając, że może trafiać ludzi. W swojej kon- 
fuzji porywa się nawet do broni siecznej i wma- 
wia w siebie, że przez gwałty może do czegoś 
doprowadzić. Krótko mówiąc, ulega zwidzeniom, 
że absolutnie musi iść naprzód i nawet najwię- 
ksza uległość przeciwnika nie może go odwleść 
od tego szaleństwa. Wreszcie Japończycy do te- 
go stopnia stracili głowę, że nie umieli rozróż- 
nić co moje, a ¢o twoje. Doszło do tego, ża za- 
brali nam kilka armat, wychodząc już wprost 
z ograniczonego założenia, że te armaty do nich 
należą. Kilku rosyjskich majorów zaśmiewało się 
na Śmierć z tago zamieszania nieprzyjaciela. — 
Dopiero zmrok wieczorny położył koniec głu: 
piemu pchaniu się naprzód żółtych karłów. Cie- 
kawe tylko, czy i narajntrz będą dalej zwy- 
cięzców pędzili przed sobą. Po ich szaleństwie 
i tego spodziewać się można! 

LJ 


* LJ 
Czysty Japończyk. Pewien japoński in- 
Żynier, który czas jakiś przebywał w jednem 
z miast północnej Aoglji i tam codziennie w re- 
stauracji jadał obiady, był bardzo żdziwiony, — 


„GŁOS KARDU 


gdy go przy końcu świąt Bożego Narodzenia, 
według zwyczaju u Anglji powna kalnerka przy 
podania jedzenie, poeałowała. W ten sposób da- 
ła mu do poznania, iż oczekuje za dany mn po: 
całunek, jakiegokolwiek podarunku. On rzasił jej 
nowe rękawiczki; ta jednakowoż zawstydzona 
odpowiedziała: „O nis, daruj mi pan cos na mo- 
ją szyję.“ Na dragi dzień dostała kslnarka paez- 
kę i przed otwarciem tejże, myślała, iż pawaie 
jej posłał inżynier japoński wspaniały sznur pe- 
rel. Drżącymi rękoma otworzyła pakiet i z prze- 
rażeniem poznała, że Japońszyk zrozumiał 
przez słowa jej: „coś na moją szyję* — kawa: 
łək mydła. 


x% 
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831.500,000 rozmów telefonicznych. 
Tyle rozmów wykazuje za r. z. zaczął poczt 
niemieckich, zarządzający również siecią telef>- 
niczną w Niemczech. Wedłag tego samego spra- 
wozdania, 17,870 miejscowości niemieckich po- 
siadało w r. z. komunikacje telefoniczną, obsła: 
giwang przez 386,722 abaratów. Dłagość drutów 
telefonicznych, przeprowadzonych pod ziemią, 
wynosiła 788.604 kilometry, — nad ziemią zaś 
412,325 kilometrów. W zarządzie telefonów sta- 
żyło 9838 urzędników. 

* z k 

Komiczna seena rozegrała się niedawno 
w pewnej paryskiej knajpie. Podczas nieobecno- 
Ści gospodarza zjawiło się piacinu, wytworaie u- 
branych panów i wkrótce rozgościli się przy je- 
dnym: ze stołów.. „Kaluer, mybyśmy chcieli co 
przetrącić*, odezwał się jeden z nich. „Proszę 
nas uczciwie obsłużyć, a dostaniesz pan suty na- 
piwek!* Kelner, który niedawno przybył z pro- 
wincji do Paryża, pośpieszył do kuchni i przy- 
nosił eo chwila to przekąski, to zaowu rybę, 
pieczeń, jarzynę, najlepsze wina i t. d. Po obie- 
dzio wywiązała się pośród gości żywa dyskasja. 
Każden z obecnych włożył rękę do kieszeni, aby 
zapłacić za jedzenie, żaden z nich bowiem nie 
chciał, aby dragi za niego płasił „Ja płacę 
wszystko“, energicznie odezwał się jeden z oba- 
enych parów...“ — „Dosyć tych kłótni“, ode- 
zwał się trzeci, „jestem najstarszy z panów, za- 
płacę zatem, będzie to wielki zaszczyt dla mnie, 
żem mógł tak sato panów ugościć“. I tak szło 
od słowa do słowa, jednak nie mogli się zgo- 
dzić. W końcu pewien ogromny pan, który do 
tej pory słowem się jaszcza nia odezwał, wstał 
i powiedział: „Wszystko to bardzo ładnie, ale 
trzeba już raz się zgodzić kts będzie płacił. 
Stawiam zatem walossx nader dobry: niechaj 
przypadek decyduje! Zawiążamy oczy kelnerowi, 
Jeg0 WłóŻnącwerwSIĘ, 8 tel, ktijrago chwyci, 
wszystko eapłaci!* Zgodzono się jeduozłośnie na 
tę myśl. Kelner z zawiązanymi oczyma masiał 
stanąć w jeduym z kątów sali jadalnej, gdy tym- 
czasem pięciu gości po cichu wyniosło się z re- 
stanracji. W kilka sekund później zjawił się go- 
spodarz restauracji. Kelner, potykając się na po- 
sadzce i obmacując każden przedmiot, schwycił 
gospodarza i śmiejąc się, krzyknął: „Pan wszyst- 
ko zapłacisz!* — „Cjżeś pan bzika dostał, w 
biały dzień bawi się pan w „cincia babko?“ 
głośno odezwał się gospodarz. Teraz wszystko 
się wyjaśniło, zgłapiały kelner sam się udał ma 
policje, aby zrobić doniesienie. Tych jednak pię- 
ciu smakoszów napróżno aż do tej chwili posza- 
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Kalendarzyk keśslsiny. Dxiś niedziela Opieki św. Józe- 
fa, Fidelina męczennika i Egberta wysśnawcy ; w poniedsia- 
lok Marka ew. i Ermina. 

Kalendarzyk astrenomiozny, Wschód słońcą rozpoczął si 
dziś o godz. 4 minnt 34, zachód przypada o ka 6 si 
nat 43, długość dnia godzin 14 minut 9. 


Kupujcie tylka n Chrzościjan ! 


Dzlealobójstwo w Rabes. W daiu 17 b. m. w 
nocy o l-szej głużąca Auna Kluska z Chrzanowa z 
umowy Feliksa Pazia, przyjeshawszy umyślnie do 
Rabki, wrzuciła swe ozteromiesięczne dziecię (dziew- 
czynkę) do Raby, taż obk tora kolejowego. Nate- 
pnego dnia dzieci z pobliskich zsgród, bawiąc się 
nad brzegiem rzeki, odaalazły utypiouą dziewczyakę, 
której twarzyczkę naddziabały jaż wrony. Szalonego 
tego czynu dopuśniła się dziewczyna, mająca czworo 
żyjących dzieci. Tutejsza żsadarmerja odsznkała po- 
przedn.o ojca w osobie Pazia, za zbrodniarrą zań u- 
dano się do Chrzanowa, gdzie ją we wtorek areszto- 
wano. Na miejsce zjechała komisja sądowo-lekarska, 
Dopiero przy sekcjonowania zwłok swego dziecięcia, 
zbrodnisrka, nie nkaznjąc żadaego waruszenia, przy- 
znała się publicznie do zbrodni. 

Wzloty balonów. Piszą nam z Rybzy: Dia 22 
b. m. prselaciał balon ed sirony Krakowa, t. j. od 
wschodu ka zachsdowi przez Rybną. Balon z materji 
szarej począł się obniżać mad polami rybieńskiemi. 
Prawdopodobnie nie doszedł dalej jak do Brsdeł. — 
W balenie podobno znajdowały się dwie osoby. S. 
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Nowy Sącz 22 kwietnia. (Pożary bez końca.) 
Pożary tn na przedmieściu Załabinsz2 wybushają 
bez końco». — Wezoraj 21 b. m. wybushły aż dwa 
pożkry na Załabinczu, zwanem „Piekło*, w domi p. 
Krajewskiego i Bzumana i mimo wichru udało się 
straży pożarnej miejskiej ugasić ogauie. 

To przedmieście jest aaprawdą istnem pieżłem, da- 
jąc przytułek wszelkiego rodzaja złoszyńcom, pijakom i 
nierządnicom. Jak mówią, znsleziono porożriu38a8 po 
całem tem przedmieśsia „Piekło“ kartki z pogróżka- 
mi, że cała „Piekło“ spłonie do końce: maja. Kartki 
takie miano oddać żamdarmerji. — Mieszkańcy teg) 
przedmieścia apelują więc do energiczaeg ' burmistrza 
miast adw. dra Barbaskiago o środki ostroż ośsi i 


bezpieczeństwa. 
RKRAKOW, 24 kwietnia. 

Kalendarzyk niedzialny. Tsatr miejski: 0 
goda. 7 wieczorem „Poskromienie złośnicy”, sztaka 
w 6 obrazach W. S:ekapira. 

W cyrku Bakótowa dwa uroszyste przedatawie- 
nia o godz. 4 po poładain i o 8 ej wieczoram. 

Resursa: O godzinie 5 popoł. koncert space- 
rowy. 
Pach Jordana (w razis pogody): O godzinie 
2-ej po południa pierwszy fastyn na dochód „Domu 
prasy“ na Kaź nierzu. 

Walne zgromadzenie członków Tow. wła- 
Ścicieli realności w Krakowie o godainie 4 pop. w 
Rynku gł, 1. 21. 

Stowarzyszenie katol. pracownic: O godz. 
2 pop. walae zebranie we własnym lokala przy ul. 
św. Jana nr 16. 

W „Gwieździe* (Graniezaa 6) o godz. 4 pop. 
święcone. 

Ślub. W kościele S. S. Felicjansk na Smoleńska 
odbył się w sobotę o godzinie 11 prządpoładniem 
glab panny Katarzyny baronównej Stahl, córki oby- 
wateli ziemskich z Wołynia, z p. Stanisławem Ocdą, 
obywatelem ziemskim na Litwie. — Sserszy orszat 
weslny zebrał się po Ślabie w saloassh G:snd ho- 
tela, przysttojonych w kwiaty prez zakład ogrodai- 
osy firmy L. Freege, pow tiny marszam weselnym praes 
orkiestrę 13 pułka piechoty. È 

Uroczystóść wojskową. Na Błoniach odbyła się 
wozoraj przedpoładniem uroczystość wojskowa tozdzie- 
lenia orderów nadanych przez cesarza pomiędzy 24 
oficerów, za rozmaite zasługi Uroczystość, w której 
brała udział cała załoga, odbyła się wobec Komen- 
danta korpusa gen. Horsstzkyezo. Przeł rozdziałem 
orderów odbyła Się rewja, a w końsu defilada przed 
komendernjącym. 
© Sprawy miejskie. W piątex obradowała komisja 
koasensowa pod przowodnictwem radcy ces. Hearyka 
Schwarza, Pięć nowych podań o dzierżawy Konsen- 
sów załatwiono przychylnie, jedną odrzucono, dwie 
koncerje rozBzerz»Ro, a Gzterem lokalom pozwolono 
zmienić miejsce. 

Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej pomocy 
w Krakowie, odbyło swoje walae zgromydzenie 20 
bm. a nie 30 z. m. jak te podaliśmy onegdaj w arty- 
kule „Pomoc obywatelska”. r 

„Swięty Wojclach“ był jednym'z najpiękniejszych 
dni wiosennych tego roku. Ciepło dochodziło do 28% R. 
O godzinie 4 popołudnia przeciągnęła nad miastem 
niewielka chmara deszczowa z błyskawicą i grzmo- 
tami, pierwszymi, jskie w tym roku usłyszeliśmy. 

Z kółka Slawistów. W niedzielę dnia 24 b. m. 
odbędzie się w sali ar. XXXIX Cll. Novi zsbranie 
kółka Slawistów z nasiępującym porządkiem dzien= 
nym: 1) Odozytanie sprawozdania z ostatniego zebra- 
nia. 2) Odczyt akad. Horbaczewskiego: „Widzenie ks. 
Piotra“. (Odpowiedź na artykuły p. Lipinera, dru- 
kowane w „Krytyce“. 3) Dyskusja. — Początek o 
godz. 11 przed południem. — Dla gości wstęp 20 
hal. 
P. Cyganiewicz Zbyszko prosi nas o nadmie- 
nienie, że powodu przerwy w występach po osta- 
tnich walkach z Kara Alą i Millerem i z powodu 
zaczętego trainingu zapaśniezego, będzie mógł dopie- 
ro w czerwou lub lipou stanąć w Krakowie do od- 
być się mającego konkursu zapaśniozego. 

Z Akademji Umlejętnóści. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie wię w poniedziałek 
dnia 25 kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczorem. Po- 
radek dzienny: 1) Czł. L. Finkeł: „Studja nad e- 
poką Jagiellońską, I. królowa Zofja*; 2) Cił. St. 
Krzyżanowski: Studja nad dyplomatyką polską w 
XIII w.: 1) Przywileje szczyrzyckie; 2) Przywilej 
koprzywniki Bolesława Śniałeg; 3) Przywilej ty- 
niecki kardynała Idziego. Potem odbędzie się posie- 
dzenie administracyjne: 1) Koakursa, 2) Sprawa 
poszakiwań w Moskwie. . 

Wydział Tow. „Schranienie nauczycislek* w 
Zakopanem zawiadamia, że zgłoszania nanozycielek na 
czas wakacyjny przyjmuje tylko do 1 lipca. Bliższych 
informacji udziela Wydział. 

Ogólne miesięczne zgrómadzenie „Z wiązka ko- 
biet* odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 
3 popoładaiu w lokalu własnym, Rynek Gł. 13, III 
p. celem omówienia programu dalszej działalności 
oraz wykładów i wieczornej nauki dla robotnie. 

Jaknajliczatetszy udział członków pożądany. 

Poniedziałkowa pogadanka odbędzie się w redak- 
cji „Nowago Słowa“ daia 25 bm. o godz. 6 wieszo- 
rem aa temat sprawozdań z broszar najaowszych © 
kwestji kobiecej. Rynek Gł. 13, II p. Wstęp wolny 
dla prenumeratorów „Nowego Słowa” i członków 
„Związku kobiet“. 
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Szpital św. Ludwica dla dueci w Krasom, 
wyda! niedawno sprawozdanie towarzystwa opieki 
szpitalnej dla dzieci wraz ze sprawozdaniem kolonji 
leczniczej d'a dzieci ekrofuliczaych w Rabasa sa rok 
1903. Komitet Towarzystwa odbyt w r. 1903 trzy 
posiedzen 8 w dniach 21 marca, 1 kwietaia i 30 li- 
gtopada, załetwiejąc sprawy odnosząca sią do szpiia- 
la św. Ludwika i kolonj: lsozaiczej w R:bm. Z po 
czątkiem raku 1903 należało do Towarzystwa 0:ób 
95. W oiągm roku liczba ich wzrosła do 100. Spra- 
wozdania basowe z finduszów Towarzystwa opieki 
szpitalnej wykazuje dochód w kwosie 3270 koron i 
38 halerzy, z tego rozchódł wysosił 824 kor i 8 bal., 
przejaio do fandaszu zapasowego 2167 koron i 14 
haleizy, w tasie zatem pozostało 279 koron 21 hal. 


Dochód g fandaszów szpitala ów. Ludaiza wy- 
nosi ogółem 53.844 korou i 84 halerzy, z tago ma 
wydatki bieżąse wydano 44. 822 kor. i 49 hal, a 
resztę częśsią pzzelaso do funduszu zapasowego, 020- 
ścią oddsno na budowe kolonji w Rsbce, przyczem 
jeszcze ganiówką pozostało w kase 1.453 korou i 13 
halerzy. Z fawdasza pożyczkowego oddano na budowę 
kolouji w Rabce kwotę 2951 koron. 

Do ambulstorjam kliniki padjatrycznej zgłosiło 
się ogółem 6.229 dzieci. 

Śmiertelność rswua u dzieci do lat 12 wynosiła 
18:55 proc, u dzieci karmionych piersią 40 pros. 

W kolonii leczu:czej dla dziesi szrofaliszgyca w 
Rabce pod Św. Józefem, zaajdowało się 60 łóżek. 
Podozas pobyta dzieci tamże ordyaował dr Otokar 
Lang, a gospodarstwem i dozorowaniem zajmowały 
sio dwie Siostry M.łosierdzia z krakowskiego sapitala 
ów. Ludwiks. Oprócz tog» były trzy słnżąse i jeden 
stróż. 

Ogólny dnohód na budowę nowej kolonii wynosił 
16100 kor. 79 hal., z tego wydano 12220 koron 
83 hałerzy. 

Przyjęto i wysłano do Rabki 104 dsieci na le- 
CEEDYCH 

W roku bieżącym zajmowano się wśród lata wy- 
kończeniem zabudowań nowej kolonji. W drugiej po- 
łowie września przewieziono z8 starej kolouji do no- 
wo wystawionego budynku wszystkie meble i sprzę- 
ty tak, ze w roku 1904 jut do tej mowej kolonji 
będą wysłane dzieci a Krakowa. 

Szładki członków należących do Towarzystwa, ja- 
koteż ofiary jednorazowe, tak na rzecz szpitala Św. 
Ludwika, isk i kolomji leczniczej w Rabce, można 
wprost oddawać na ręce dra Frauciszka Mardzień 
skiego, skarbnika Tow. opieki szpitalna) dia dzieci 
w spitalu św. Ludwika w Krakowie. Członek ztały 
składa jednorazowo kwotę 200 koron, człouek zaś 
ozasowy rok rocznie najmniej po 10 korn. 3 


Na dom pracy aa Kazimierza odbądzie się dziś 
o 2-ej festyu w parkn Jordana. 

Krakowskie Towarzystwo tochn:'czno. Posie- 
dzeuie towarzystwa odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 kwietnia b. r. o godzinie 7 ej wieczorem. Na po- 
r.ądka posiedzenia: 1. Odczyt iuspektora dra Lieonar- 
da Bera: „Zakład dv czyszczenia wody kanałowej w 
Bauatorjam sakopańsziem". 2. Wałoski osłonków. 


Tówarzystwo Strzelsckie rozpoczyna sazon swój 
z dniem 1 maja. W daia tym odbędzie się doroczne 
walue zebrauie członków, a po południu otwarcie 
Strzelnicy i zwykłe strzelanie Konkursowe do tarczy. 

Zwyczajam odwiecznym towarzystwa, 5ez0R rozpo- 
cznie się nabożeństwem, które się odbędzie w sobotą 
dnia 30 o godzinie 9 rano, tym razem w Katedrze 
na Wawelu. 

Nabożeństwo odprawi ks. kan. Flis. Po nabożeń- 
stwie odbędzie się zdjęcie fotograficzne całago orsza- 
ku króla kurkowego, defilującego przed portalem ka- 
tedralaym. 

Grupa ta w całym znaczeniu oryginalua, stano- 
wić będzie cenny dar psmiątkowy obecnego króla p. 
Eugenjusza Smidowicza. 


Kraków, a strajk kólejarzy. Strejk kolejarzy, 
jaki ma miejsce obecnie na Węgrzech, jak dstąd, nie 
odbija się na stozankach ekonomicznych Krakowa. O 
ile mogliśmy zssięgaąć wiadomości z Kompetentuych 
źródeł, rach kolei państwowych w połączeniu z ko- 
lejami węgierskiemi jest przerwany w tych miejscach, 
gdzie dochodzą państwowe koleje węgierskie. Tylko po- 
łączenie s węzierekiemi kolejami prywatnemi odbywa 
się całkowicie przez Orłów i Zwardoń. Poczta s 
Węgier do nas przychodzi kolejami prywatnemi luk 
drogą wodną przez Dunaj. Naturalna rzecz, że dro- 
ga ta jest o wiele dłaższą, aniżeli normalna. Rach 
kolejowy ua kolejach węgierskich jest zupełnie prze- 
rwany na przestrzeni 138.000 kilometrów. Kolej pań- 
stwowa nie przyjmuje żadnych towarów, które mają 
iść do Węgier. 


Słuszne zapytanie. Jeden z naszych czytelników 
pisze: Proszę o odpowiedź w następującej sprawie: 
Czy wolno w mieście, przy ulicy, ogradzać klom- 
by lub domy drutem z kolcami, jak t> czyni a. p. 
szpital ów. Łszarza i klinika chirurgiczna przy ul. 
Kopernika. Jeżeli nie, jakiego prawnego sposobu ua. 


„GŁOS NARODU* 


jeży mżyć by te iustyracje zmusić do zniesieala dru- 
tu kolczastego ? 

Za nim czytniki kompet>ntne odpowiedzą na tę 
interpelację, zauważymy, że drat kolczasty był daw- 
niej używany na plantach i magistrat b;ł zmuszony 
zaniechać tego barbarzyńskiezo sposobu odgcadzania 
zlombów, wobec ogólnego obarzenia. Za szkody i oka- 
leczenia, zadane przez drat kolczasty odzowiadają ci, 
którzy drat ton kazali rozpiąć. 

P. Jelde, dyrektor teatru ludowego powrócił z 
wycieczki na prowiucję. O ile wiemy, wyuieczka jego 
trupy nie miała materjalnago powodzenia, a zwłaszcza 
w Przemyślu pouiósł p. Jujde bardzo poważae stra- 
ty. Zagraża to nawet dalszemu bytowi tsaćra ludo. 
wego w Krakowie. Wobec təgo wyrażamy uadsieją, 
że czynuiki decydnjące, a w pierwszym rzędzie, To. 
warzystwo oświaty ludowej, poczują się do obowiązku 
choćby częśsiowego wynagrodzenia strat p. Jejdema, 
a w każdym razie dopomogą mu do dalszego utrzy- 
mauis teatra ludowego, który widocznie baz subwen- 
cyj obyć się nie może. 

Komitet „Koła mieszczańskiego" i csshów kra- 
kowskich, zajmujący się urządzeniem uro3zystości 3 
maja, odbędzie dnia 25 b. m. o 7 wieczór w lokalu 
„Koła mieszczańskiago* (Fiorjańska 24 II) posiedze: 
nie, celom uł'żeuia programu uroczystośs: 3 go maja, 
na które zaproszeni członkowie zschoą się stawić. 

W sprawie wynajmu mieszkań! Otrzymujemy 
pastępująca pismo: Ileż to czasa i trudu poaieść trze- 
ka — szukając odpowiedniego mieszkania? To bez- 
owocne nsjozęść ej czytanie kart>k na bramach lab 
murach domów bardzo często jaż wynajętych, prze- 
chodzenie z jedaej strouy ulicy na drugą, wypytywa 
nie się dozorców eto. — zunży i zdeuerwaje zupałnie 
zdrowego człowieka, a cóż mówić dopiero o niedo: 
magających lub kobietach? A przecież tej nied2g)- 
dności z łatwością i bez żadnych kosztów ze girouy 
właśc eieli realności zapobiedz możaw| Wydawnictwo 
praktycznych wykazów „Iuformałoc” (Kraków ulica 
Szpitalua 34) wydaje prawdziwe praktyczne wykszy 
wolnych mieszkań i lokali przemysłowych. T pra: 
ktyczne uł ż>na wykazy są przystępne nawet dla naj 
uboższej ludności, a ułożone są serjami w u wtępają- 
oy sposób. 

Serja I. Pokój i kuchnia lab stancja, albo też 
mieszkanie wspólae — wykaz kosztujo 10 ct., ianə 
zńó serje wykazów obliczone są wedłag stan1 i m- 
żuości kupującego wykaz, tak, że uajdroższy wykaz 
pomieszkań od 6 pokoi wyżej kosztaje 75 centów. — 
„laf rmator" zie zamieszcza wysokości czyuszów na 
tomiast podaje zawsze wiadomość w jakiej porze dnia 
można oglądać wolne mieszkania, przez co unitrnąć 
można deranżowanuia tak lokatora, jakoteż i wynajmu: 
jącego względnie oxiądającege mieszkania. 

„laformator" przyjmuje wszelkie zgłoszeuia wol- 
nych miesskań i lokal: i umieszcza je w swych wy 
kazach bezzłajuie. Właściciela realaośsi tak w spya 
własnym, jakoteż lokatorów interesie zechsą podawać 
swe wolne m eszkania do wynajęcia celem mnieszcze- 
nia w oduośnych serjach wykazów, a nadto zaraz po 
dokonauem wyuajęciu wolnego mieszkania zawiado- 
mió zechcą wydawnictwo o wynajmie, by uatychmiast 
wynajęte mieszkanie w odnośnym wykazie wykreślo- 
nem zostało. 

Nowy warsztat szawski otwartym został w prze 
szłym miesiąca na ul. Zwierzywieckiej l. £, obok dru- 
karni W. Asczyca. Obok warsztatu zaajduje się sklep 
z firmą Jan Włodarski i Walenty Korda, który pola: 
camy szerszej pabliczności. 

Andrusy krakowskie przed sądem. W tutejszym 
sądzie krajowym karnym, Odbyła się w sobotę, dia 
23 b. m., rozprawa przeciwko Janowi Zrotowskiema, 
Józefowi Plewe i Stanisławowi Żakowi, audrasom kra- 
kowskim, ostarżouym o zbrodnię rabanka. Rozprawie 
przewodniczył radca Błonarowicz, oskarżoaych bronili 
z urzędu adwokaci, dr Peiper, dr Marek i dr Fili- 
mowski. 

Daia 27 styczuia b. r. wybrali się o godz. 3 po 
południu Kazimiera Swoboda i Stanisław Gwóźdź po 
14 lat liczący, na ślizgawkę na Błonia. Gdy poczęli 
się ślizgać, wpadło ua staw czterech mężezyzu  0- 
krzykiem: „łapaj, chwytaj”. Dwósh z nich Jan Zro- 
towski i Józef Plewa przystąpili do K. Swobody z żą- 
daniem, by im dał swoje łyżwy. Swoboda, chcąc u- 
wolnió się od napastników, ofiarował im 5 ot., lecz 
w odpowiedzi ma to otrzymał od Zrotowskiego ude- 
rzenie w usta, tak silue, ż3 się krwią zalał. Nastę- 
pnie Zrotowski i Plewa przy pomocy St. Żaka oder- 
wali Swobodzie łyżwy od butów, przyczem zerwali 
mu nawet obcas, Nadto Plewa wydarł mn z ręki 
portmonetkę. Gwoździa zaś pochwycił Stauisław Żak, 
przewrócił go ua ziemię i zerwał ma łyżwy. 

Wszyscy trzej obwinieui, przyzaali się do winy. 
Po odczytaniu werdyktu przysięgłych, w którym sa- 
przeszono zadzne pytania 00 dorabnaku, 4 zatwierdzo- 
no zbrodnię kradzieży, trybunał wydał wyrok, mocą 
którego Jan Zrotowski został skazany na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia, zaś Józef Plewa i Stanisław Żsk 
na 3 miesiące. Wszyscy trzej z jednym postem i dwo- 
ma twardemi łożami co tydzień, nadto przez pierwsze 
i ostatnie 3 dni aresztu skazani zostali na zupełne 
odosobnienie. 


Angielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, 


ZD Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWIGZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel 


stysa — poleca 


z dnis 24 kwietnia 5 


Kranixa policyjna. Żydowskie sprzenie- 
wierzenie. Aron Qross, 20 letni żydsk z Burysta= 
wia, aresztowanym został w nocy z dnia 21 na 22 
b. m. za włóczęgostwo i przybranie falszywaga ua- 
zwiska. Podezas doshodzenia policyjnego wyszła na 
jaw, iż Gross dnia 1 msrca b r. sprzeniewierzył uk 
szkodę niejskiego Branua, kapoa w: Wiednia zszmie- 
szkałego, towary łokciowe łączusj kwot7 200 koron, 
następnie zbieg: z Wiednia, Gross był już karany 
za zbroduię oszustwa 8-miesięcznym więzieniam, a za 
przakroczenie oszustwa 4 tygodniowym aresztem. Dal- 
sze dochodzenia w toka. 

Kradzież. Fiondro Wojtek, pałacz w Grand-ho- 
tala, skradł w magazynie tagż hotelu rarę ołowianą, 
5 m. długą, którą połamał i posprzedawnł ua wagę, 
również skradł łożyska mosiężna — i ozęśsi szładowe 
maszyny elektrycznej. Flondro dostał się do mags- 
zynu przez okno, które już podczas dnia odryglował. 

Okradziouy „Naprzód“. W novy zd da 22 
na 23 b. m. dostało się kilka złodziei do administra- 
oji „Naprzodu“, przyczem skradli oni następująse 
przedmioty: kilkauaósie koron z paszki „ns prześla- 
dowauych*, około 160 sizłut marek pocitowych po 
10 hslerzy, kilkanaście widokówek „Czerwony sztan= 
dar“ i „Szerwoną papierośnuicę*, skórzaną. O ile do- 
chodzanie policyjus wykazało, niewiadomi sprawcy 
zskradli się do admiuistracji albo dobranym kluszem, 
albo wytryshem od strony podworea, a wyszli fron- 
ap drzwiami, gdzie od wewnątrz poodkłsdali 

aki. 

Dezerter. Józef Olszawski, szeregowisc 13 pul- 
ka, 14 kompauwji, uciekł z Niepołsmie i został w Kra: 
kowie przysresztowanym. 

Z Towarzystwa dla popierania nauki polskiej we Lwa- 
wie. Jako członkowie założyciele z wkładką 200 koren 
przystąpili do Towarzystwa: PP. Józef Kon i Antoni O- 
suchowski z Warszawy, Zdzisław Krygowski i X. kano- 
nik Tózef Zajchowski ze Lwowa, tudzież Zjednoczenie 
Towarzystw Młodzieży polskiej zagranicą w Zurycha. 
Jako członkowie wspierający dożywotni z wkładkę 50 kor. 
przystąpili do Towarzystwa: P. Dominik Kochański z Lu- 
blina, tudzież Bibljoteka słachaczów prawa Uniwersytetu 
lwowskiego i Magistrat miasta Tarnowa. Liczba członków 
czynnych zwyszajnych (wkładka roczna 8 kor.) doszła de 
cyfry 473, członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 kor.) do cyfry 548. Nadto pani Z. S. w rocznicę 
zgonn swego małżonka złożyła na rzecz Towarzystwa 
kwotę 400 kor., za którą Wydział najsardaczniej dziękuje. 

Zgłoszenia i waładki uprasza się przesyłać pod adre- 
sem: Towarzystwo dla popierania Maaki polskiej, Lwów, 
Archiwum Barnardyńskie. 


kozi CEA zaiste LB R | 

Gabrycinii kupris, sprsałajs I najmuje: 
fostopiany, piawiaw, karmoojs | piaaslo — 
krajows 1 ssgraniecue — BOWA | przeżrwag — 
sa gotówzą | aa spłaty — baz msiiezki. 


Repertuar teatru miejskiego. 
W niedzielę 24 kwietnia: „Poskromienie złośnicy”, ko: 
medja w 5 akt. W. Szekspira. 
We wtorek 26 kwietnia: „Kuniec wenecki“, konedją 
w 8 obr. W. Szekspira (ceny miejs: zniżona d> połowy) 
We środę 27 kwietnia: „Najlepszy środek*, krot. w 8 
aktach A. Bisson'a (eony popularne). 


iKącik humorystyczny. 


W tramwaju konnym. 
Dou przepełnionego tramwaju wskakuje jeszsze je- 
den pasażer. 
— Niema miejsoa | — mówi kondaktor. 
— (s to panu szkodzi?.. Przecież pan wagonu 
mie ciągaie, a koń mie nie mówi. 


Czuły siostrzeniec. 
— Pragnę ci zapisać, mój siogtrzeńcze, oały ma: 
jątek, a'e z jeinym małym waśrnukiem... 
— Słucham 
— Będziesz mi d> Śmierci płnoił pensyjkę ma. 
leńką. 
— Z prm;jemnością, choóby — najmaiejszą, 


Kronika ituracko- artystyczny. 


* Kencerty Filharmonji czeskiej. Z powodu 
naszej wczorajszej notatki o zmianach, mających 
nastąpić w koncertach Filharmonji czeskiej, otrzy- 
mnjemy z Towarzystwa musytznego uspakajają- 
ce wyjaśnienia. Świetnie ułożony program dri- 
giego koncertu nie uległ przedowszystkiem ża- 
dnej zmianie. W programie zaś pierwszego kon- 
cortu zaszły zmiany jedynie na korzyść całości. 
Usunięto mianowicie utwory wykonywane już 
kilkakrotnie w Krakowie („Wełtawa* Smetany 
i „Z nowego świata* Dworzaka, „Oberon“ We- 
bara) a dodano koncertowi atrakcji w postaet 
nowych utworów. Program pierwszego koncertu 
rozpocznie więc uwertura „W Tatrach“, czem 
sympatyczni pobratymcy złożą cześć naszemu 
mistrzowi. W program pierwszego koncerta wej- 
dą nadto następujące utwory: Wagnera „Śmierć 


1788 


Saski, <a 


€ dnia 24 kwietnia 


Izoldy“, Hektora Berlioza „Benvenuto Cellini*, 
utwór wielkiego nowatora niewykonywany je- 
szcze w Krakowie. Zə wszech miar interesującą 
produkeję znakomitego ezeskiego zespoła zakoń- 
ery IL symfonja d-moll Dworzaka, również je- 
szcze w Krakowie niernana. 

Bilety na obie prodnkcje nabywać jeszcze 
można. Sprzedeje je Kaneelarja Towarzystwa 
muzycznego (przy Placu Szczepańskim) codzien- 
nie od godz. 12 do 1 w południe i od 5 də 6 
wieczorem. 


* Rozstrzygnięcie konkursu. Warszawskie To- 
warzystwo sztuk pięknych rozstrzygnęło doro- 
ezny konkurs na utwory 2 dziedziny malarstwa, 
sztuki zdobniczej i sztuk grafieznych. Wśród 
nagrodzonych prae przeważają dzieła obecnych 
lub dawnych uczniów krakowskiej Akademji sztuk 
pięknych. Z działu malarstwa ezystege, nagrodę 
l-szą 400 rb. przyzkano p. Teodorowi Ziomkowi 
za „Krajobraz zimewy*. Podwójną drugą nagro- 
de (po 200 rbl.) przyznano pp. Mieceysławowi 
Jakimowiezowi za obrae „Ręce* i p. Stanisławo- 
wi Lencowi za cbraz „Marynarze“. Nagrodą III 
(100 rb.) ctrzymał p. Andrychiewiez za obraz 
„Magdalenka*. Oprócz tych nagród postanowio- 
no przyznać listy pochwalne Stanisławowi Kucz- 
borskiemu za obraz „Pogrzeb“, Józefowi Rapa- 
cekiemu za obras „Kwiscień*, Mieczysławowi 
Trzcińskiemu za obraz „Brawa Florjańska* i Ma- 
rjanowi Trzebińskiemu 2a obraz „Stare miasto”. 
W dziale ornamentyki sąd konkursowy nie zna- 
lazł pracy zasłngującej na odznaczenie i nagro- 
dy żadnej nie przyznał. W dziale reprodukeji 
graficznej sąd konkarsowy postanowił nie prsy- 
znawać jednaj nagrody 100 rb., lecz podsielić 
ją na dwie części i uzupełnić sumą 75 rb. z fan- 
duszów Towarzystwa i sumą 50 rubli ofiarowa- 
ną przez osobę bezimienną. W ten sposób na- 
grody otrzymali: Franciszek Siedleeki 75 rb. za 
akwaforty; Władysław Klejn 50 rb. za drzewo- 
ryt, L. Gottlieb 50 rb. za aatolitografję i Zofja 
Stankiewiezówna 50 rb. za akwaforty. Prócz te- 
go prayznano listy pochwalne: p. J. Malinow- 
skiej za skwafortę i p. Cylkowowi za lito- 
grafję. 


Rada państwa. 


Wiedeń 24 kwietnia. Młodoczesi i radykali 
azescy dopiero po rczpoczęciu posiedzenia weszli 
do sali. Posłowie Klofacz, Choe i Fress! witają 
prezydenta Vettera wykrzykami: „wstydź się 
pan* itp. 

Izba przystąpiła do dosłownego odezytania 
wpływu. 


Wnioski i interpelacje. 

Wnioski nagłe przedłożyli między innymi: 
pos. Sehuhmayer w Sprawie użycia pułku 
kolejowego wobee strejku kolejarzy na We- 
grzech, Daszyński w sprawie uregulowania 
emigracji, Romańcznk w sprawie rozsporzą- 
dzenia namiestnietwa, przeszkadzającego emigra- 
cji sezonowej do Prus. 

Interpelacje wnieśli pomiędzy innymi H'a- 
nich i tow. w sprawie użycia wojska przeciw 
strejkowi kolejarzy na Węgrzech. Breiter i 
towarzysze wnieśli interpelację, w której wska- 
zująe na strejk kolejarzy na Węgrzech domaga- 
ją się spełnienia żądań Kolejarzy austrjackieh, 
oraz drugą interpelację w sprawie upaństwowie- 
nia kolei północnej. 

Odbywa się odezytywanie wpływa. 


Dosłowne odczytywanie trwało do 11/4 w po- 
łudnie. 


Rektyfikowanie protokołu, 

Pos. Kramarz stawia wniosek o wciągnię- 
gie do protokołu, nielegalnego postąpienia prezy- 
denta, podezas piątkowego posiedzenia, z wnio- 
akiem pos. Stranskyego. 

Wniosek w imiennem głosowaniu odrzucono 
112 głosami przeciw 69 głosom. 


Protesty przeciw wyborom delegatów. 
Następnie pos. Choc i Sternberg zakła- 
dają protest przeciw piątkowemu wyborowi do 
delegacji. 


Pos. Klofaez twierdzi, że niektórzy posło- 
wie kilkakrotnie głosowali, lub jedni oddawali 
kartki za drugich. 

Prezydent odpiera zarzuty pos. Klofacza. 


Wniosek nagły. 

Pos. Dworzak zgłasza wniosek nagły co 
do wyposażenia czeskich szkół wyższych. Isba 
odrzuciła nagłość wniosku z powodu braku wię- 
kszości */5. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„pod Kościuszka Bielizna 


Kraków, ul. Mikołajska L. 1 


„GŁOS NARGDU* 


Pestedzenie zamknięto o 5, na 8. Następne 
we wtorek. 


Wojna. 


Nad Jalu. 

Paryż 23 kwietnia. Ajəneja Hawasa donosi z 

Petersburga : Krążą tutaj pogłoski, że Japończey- 

ey ponieśli nad rzeką Jalu klęskę. Pogłoski te 

nie znalazły dotychczas potwierdzenia. 
Wdowa po Makarowie. 

Petersburg 23 kwietnia. (Tel. wł.). Wdowa 

po admirale Makarowie otrzymała z polecenia 

eara 20.000 rubli rocznej pensji. 

Nowa katastrofa. 

Paryż 23 kwietnia. „Echo de Paris“ donosi 

z Petersburga, że doniesienie namiestnika Ale- 

ksiejewa jakoby łódź parowa rosyjska natrafiła 

na własną minę wywołuje wątpliwości i przy- 

puszczenia, że łódź parowa zginęła od miny ja- 

pońskiej. 


Pogrzeb ś. p. Chmielowskiego. 

Lwów 23 kwietnia. (Tel. pryw ) Pogrzeb Ś. p. 
Chmielowskiego odbędzie się d. 25 b. m. 
o godz. 3:ciej po południu. 


Podróż księstwa Walji. 

Wiedeń 23 kwietnia. Książęca para Walji od- 
jechała dzisiaj rano e Wiednia do Studtgarda, 
Na dworcu zjawił się cesarz, poseł angielski w 
Wiedniu z małżonką i e personalem poselstwa, 
księstwo Koburg. Cesarz pożegnał serdecznie 
parę książęcą prryczem ueałował rękę księżnej. 

Wystawa splrytusowa. 

Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj wieczorem od- 
był się bankiet na cześć preybyłych nezestników 
korgresu wielkich przemysłowców, na który przy- 
byli minister skarbu, liczni wyżsi urzędnicy, bur- 
mistrz Lueger, oraz wielu krajowych i zagrani- 
cznych przemysłoweów. — Prezydent wystawy 
Kraus wzniósł trzykrotny okrzgk na cześć ce- 
Sarza, & w toaście, jaki rrzy tem wygłosił, wy- 
rari? życzenie, aby sędztwemu monarsze, który 
z taką wielkoduszneścią i prówięceniem stara się 
o rozwój i pomyślność swoich ludów, danem by- 
ło zobaczyć owoce swej pracy. Następnie wy- 
głosił mowę minister skarbu, który zakończył 
toastem na cześć postępu ekonomicznego i jego 
przedstawicieli. 


Konflikt eficerów z majtkami. 

Marsylja 23 kwietn'a. Oficerowie marynarki 
handlewej oświadczyli swą solidarność z oficera- 
mi ckrętów „Ambion* i „Magoli“, którzy e po- 
wodu zażalenia syndykatu majtków handlowych 
zostali w kasarni. Oficerewie greżą opuszczeniem 
okrętów. — W piśmie otwartem do rządu o- 
świadczają oficerowie, że są zmuszeni de tego 
kroku, aby raz położyć koniec tyranji syndyka- 
tu majtków handlowych. Wzeywają oni ministra 
marynarki, aby ze swej strony przyczynił się do 
przywrócenia dyscypliny. 


Strejk kolejarzy. 

Budapeszt 23 kwietnia, godzina 6 rano. Ko- 
mitet strejkujących kolejarzy postanowił 
prowadzić dalej strejk. 

E O | o ONEJ a 
Kursy telegraficzne. 

Wiedsi 28-g0 kwietnia. (Giełda pov.). — Godzina 3:— 
Marki 117:25 Renta majowa 9985, Weg. renta korona: 
wa 97:90, Akcja anstr. zakładu kredyt. 64826, Akcje wst 
758—, Akcje Anglobznku 379'—, Akcje Uniobanku 518 50 
Akcje Lindorbanku 424 6, Akcje kolei państ. 642 — Los: 
burdy —'—, Akcje fsbryki broni 458'—, Akcje tytonie e 
348—, Akcje Alpiny 48:85 Losy tareckia 135—, But 6 
25275 


Cukier (spok.) 19'75, — spirytus (słaby) 46:80, — ta 
fta niezmieniona. 

Bortln 23-go kwietnia. (Giełdn wiecz.). — Austryack e 
Akcje kredytowe 20090, Towarzystwe dyskontowa 1887 b. 


Kursy walut. BAL BAB 


Ruble papierowe . 252 | 50] 254 | — 
Marki niemieckie 116 | 80 | 117 30 
Franki papierowe « . - . 95 10 95 60 
80-to frankówki w złocie . 19 02 19 12 
41: Listy zast. Banku hip. | 108 — i 108 — 
2 n n n n 99 C 100 kaz 
40 Listy zast. T. kr. z. nieok. 99 | — — | — 
47, , a apia Fal-et.| x859] dBujpe==$ | — 
FORM „dan „KGlet.| SB h 100 || -— 
Losy miasta Krakowa . . | 78 — 82 — 
4:/,%0 Wspólna renta papier. 99 | 76 | 100 || 25 
43/,90/6 renta srsbrnaj 99 bo | 100 — 
40/, renta koron. austrjącka .| 99 | bo | 100 | — 
40/, renta austrjacka w złocie! 119 — I 119 50 
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"Nr. 114 
Geny targowe z dnia 22 kwietnia. 
Ceny za 100 kilegramów: 

Pszenica bisła od 1820 de 1870 kor., pszenien 
czerwona i żółła od 18— do 18:50 kor., pszemica 
węgierska od 18:20 do 18:40, żyto krajowe 13:80 da 
14:20, żyto węgierskie od 15'10 do 15:30. jęszmień 
Ba krapy ed 12-80 do 18:46, owies z opłatą akoyzową oć 
13:30 do 14:10, groch od 14:50 do 24*—, tatark« 
od 14:— do 15:40, proso od 11:50 do 13:—, fa» 
sela od 19:20 do 26—, jagły od 22:— do 28—, 
siano od 6:— do 6'80, słoma od 420 do 4:66, 
koniezyna od 8:— do 8:40, ziemniaki za hektolitx 
4:60 do 5:60, jaja za kope od 2:30 do 2:80, masto 
za kilogram od 220 do 2:40, masło za garniee od 
8:— do 8:70 spirytus na 95% Tralesa za hekt. oč 


—'— do 190:—, Okowita na 759 od —'— do 150: —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 1320 do 14:20 Kaprsty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —'—. Wyka 


za 100 klgr. od 11*— de 11-50. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 100:— do 140—. Koni- 


szyna nasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od 36-— do 48—- 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — — do — —, 
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NADESDANG. 


| ooecucatiznawao mrapen eiia Ea 
Bubryka „Nadesłane* mie pachadzi od redakcji, 
która też wie bierze za niq edpawiedzialmości, 


D CI RER YE EEE IE Ta A TE AO Z CC, 


KARLSBAD Pr. Kołaczkowski 


Z m OTdynuje jak lat ubiegłych dom Stadt 


Atben, Kreuzstrasse naprzeciw kolumnady Miihibrnnnu. 


Wysokie odznaczenie. Znany zegarmistrz w 
Wiedniu Max Bóhnel (1V Margarethenstrasse 48) na- 
grodzony został na międzynarodowej wystawie w Paryżu 
w r. 1904 wielką nagrodą i złotym medalem. Sława, ia- 
kiej ten zegarmistrz zażywa, rozchedzi się nietylko po 
całej Monarchji, lecz sięga także i po xa granicę, a do- 
skonałe rzeczywiście wyroby tej firmy usprawiedliwiają. 
w zupełności tę reputację. 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Koemendziński, Zakopane. 


Pokój frontowy, 


ełoneczoy, na parterze, z osobnem wejściem, de 
wynajęcia cd 1 maja. UI. Karmelicka |. 55. 


= Potrzebna jest kucharka 


al. Warszawska 3, II p. 


pi Ruch pociągów 


e. k. kolei Państwowej i c. k. koiei Półmocnef 
na stacji Kraków 
ważny od dnśa 1-go maja 1903 roku 


według czasu środkowo-europejskiego. 
Odchodzą z Krakowa: 
W stroną Lwowa. osobowy o g. 1'20 w poł 
pospiesany o godz. -6'40 r. osobowy o godz. 7'40 wiecz. 
osobowy 0 godin. 8.10 r. De Nowego Sąoza 


osobowy o godzia. It ramo t : 
błyskawiemmy o g. 249 pp. | 30BOWI © godz. 9'05 ranc 


pospieszny 0 godz. 8'38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10'55 wiecz. 
Do Oświęciula 
osobowy o godzin. 4'30 r. 
osobowy o godz. l*15 pop. 
osobowy o godz. 7:55 wiecz, 
Do Tarnowa | Stróż 
osobowy o godzin. 6'15 w. 
Do wiełłczki 
osobowy o godz. 8'30 ramó 


osobowy o god. 7'55 wiecz. 
osobowy o godz, 11'40 w. 


Do Wledala 
osobowy o godz. 5'29 ranc 
pospieszny o godz. 7'18 r. 
błyskawicany o g. 231 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny e godz. 10 w. 

De Wnrszawy 
osobowy o godz. 5'29 ranc 
osobowy o godz. 328 ranc 
osobowy o godz. 6'40 wiec 


Przychodzą do Krakowa. 


Ze Lwowa. 


osobowy © godz. 4.40 rano 

ieazny 0 g. 6'50 rano 
osobowy o godz. 8'45 rano 
Włyskawicany o g. 2'24 pp. 
osobowy 0 g. 1'30 po poł. 
osobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny 0 g. 9.38 wiecz. 


Z Oświęcimia 
osobowy o godz. 8:10 rano 
esobowy o godz. 9'12 wiecz. 

Z Wioliczki 


mięswany 0 godz. 7'30 rano 
osobowy o god. 11:40 rano 
mięszany o gods. 6:50 w. 


Z Nowego Sącza 


osobowy o godz. 6'05 rane 
osubowy o godzin. 440 w. 
osobowy o godz. 11-05 w. 


Z Wlednia 


pospieszny o g- 6'19 rane 
osobowy o godz. 9'45 rana 
błyskawiczny 0 g. 2'43 pp. 
pospieszny 0 g. 8'45 wiecz. 
osobowy 0 godz. 1000 w. 


Z Warszawy 


osobowy o godz. 9'45 raz 
osobowy o godz. 5'15 pop? 
także z Lundenburga) 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, fianelki, barchany 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy i chodniki. 

męska i damska własnego wyrobu. — Wyprawy ślubne. 

CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 


1553 


Sklep w niedziele I święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotule 


a e A m mal m todo 


a eg 


„GŁOS NARODU“. 


Do codziennego użytku z wadą do mycia. 


hemicznie czysty Kaiser- Borax jest najuatuialniejstym, najpzzy- 
j enniejszym i najzdrowszym środkiem uplększającym na skórę, czyni wodę 
niękką, leczy szorską i nieczystą szórę i czyni ją Szystą | białą. Uznany 
BBtyseptyczny Środek do pielęgnowania ust | zębów i w lecznictwie. — 
Ostrożność przy zakupnie! Prawdziwy tylko w czerwonych kartonach po 
bo 15, 30175 hal. za szeczecgółowem obiaśnieniem. Nigdy nierozpuszczalny! 
Dalej mydło boraksowe, mydło liilowa, mydło toaletowe, proszek boraksowy 
de zęhów i perfumowany Kalser Borax. — Jedyny R na Anstro- 
Węgry: OTOREE VOITH, WIENII/i 1814 15 


| WITTONĘ 
Bardzo ważne dla PP. Właściciel dóbr. = | 


Wiadomo, że czysty gips nie mo koń zal dobrze zmielony, 2a 
jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt 
dotąd takiego nie dost rczył, mimo, że mamy go obok Pod- 
górza. To też, skoro nieraz pod nazwą „gips“ dostarczyła 
„ konkurencya mniej wartościowych składników niż ziemia, 
np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co faktycznie 
wykazać mogę, dając taki miby gips byłych moich kon- «si 
kurentów do rozbioru w Dublanach — nie dziwnego, że 
coraz mniej używano gipsa jako nawozu. 


Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie najlepsze 
pokłady gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem 
czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.060 klgr., zaś 
zwykły gips 20 do 40% ziemi zawierający 100 koron za 
10.000 klgr. już z dowozem i załadowaniem w Płaszowie lub 
Bonarce. Worki liczę po 30 hal. za sztukę i w dobrym 
stanie przyjmę napowrót. 1721 5 5 


Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy za 
do form dla fabryk dachówek i alabastrowy. 


Adres: Fr. Lenert Kraków, ul. Sławkowska 6. 


d AAAAAAAAAAAA AA AAAAALALALALALALAAERALAALARS 
Wielka nagrod INA na wystawie światowej w Paryżu w r. 1900. 


Kwizdy Płyn Restytucyjny | 


e. k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Cena flaszki K. 2.80. 

Od lat przeszło 40-w stajniach dworskich, 
większych stajuiash wojskowych i prywa- 
tnych w nżycin ao wzmocnienia przed i 
po wielkich męczących jazdach, przy skur- 
czeniu i stężenin ścięgien i t. d, usposabia 
- konia do niezwykłej dziel- 
e, ności w biegu. Prawdziwy gł 
ice i tylko z obsk uinieszczoną =, 
$ “` marką ochronną. Do nabycia 


a= 


we wszystkich aptekach i drogneryach. — Ilustr. cenniki gratis i franco. 
Główny skład: Franciszek Jan Kwizda, 


c. ik. anstr.węg., krół.-rum. i książ. bułg. dostawca Dworu, aptekarz 
M L korze, po" wiem APR 2 20 


TITYTIYTZY! "TY" 2 000006 
Automobiie 


wszystkich renomowanych systemów 


Luksowowe spacerowe i wyścigowe o sile 6 do 100 HP. 
Qmnibnsy entomohilowe dis hoteli i omnibusy dla towa- 
rzystw — samochody ciężarowe dla fabryk, spedy- 
torów i t. d. od 12 do 40 HP. (40%, oszczędności), — Motory 
łodziowe od 6 do 160 HP. 
Przerobienie wozów zwykłych ne. motorowe, 
Urządzenie połączeń omnibrsów, automobili. 
Motory benzynowe dla celów stacyjuych — jakoteż wszelkie 
artykuły dla antomobiłi do samodzielnej budowy automohi- 
lowych wozów dostarcza stybko à doskonałe wykonane naj- 
większy zakład tej branży 


PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOMOBILOWE 

e SCOPIE & LONCAR 
BIURO TECHNICZNE 1685 8 10 

Generalni przedstawiciele Towarzystwa Motorów Argus Icannin 6 Co Berlin. 


Praga EE., ulica Tabor 48. 
EN GROS EN Eg 


E~ Poszukiwani zastępcy na prowincyę. "GHEE: 
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Najpodatniejsza ! 
Składy: w Krakowie: 


Natomia 


Najwytrzymalsza |! 
Reim i Spółka, Linia A—B; w Chrzanowie: 


w Nowym Sączu: S$. Łiebtmann. 


TEDER MARCE DEE e a DCT Z BEŻ S S E 


mese KOĘGRNIA ZYOMONTA JELENIA 


B | Cona egzomplarza broszurowanego l kor. 


st w użyciu najtańsza! 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„GŁOS NARODU*. 


w Tarnowie 
poleca świeżo wydaną czytankę 
na miesiąc Maj: 
Prałata Jana Jaworskiego 


33 krótkich nauk. 


Ks. 


z przesyłką za poprzednie nadesła- 
niom nałeżytości | kor, 20 h. 
Tegoż antora: (© Matce Boskiej 
z Lourdes. Historya objawień w 32 
nstępach. — Cena eczempl. oprawnego 
w płótno 1 kor. 40 h. z przesyłką za 
poprzedniem nadesłaniem należytości 

| kar. 60 hal. 1853 3 3 


a——— 


w Krakowie) 


poleca się 


HOTEL PULSKI 


blizko kolei 
)przy alicy Floryańskiej ( 
(obok bramy Floryańskiej). 

{ Posiada pokoje od Eau 
\ angol do najakromniejszyeh ; ceny ( 
i Re przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
0 Uwaga! Na miejsen znajdaje sla 
 tebofo. Nr. 46% do użytku tości, / 
(tak w obrębie Krakowa jax i do 
)wasystzich głównych miast całej N 
( Austryi. 1777 ) 


|- ud O M R AR di 


We środę dnia 27 kwietnia 
ostatnie przedstawienie. 


GYRK BEKETÓW. 


Dzis w niedzielę24 kwietnia 
WIELKIE 
PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 4-tej i o godz. 6-mej. 

Na przedstawienie popoła- 
dniowe płacą ńzvieci połow 
ceny na wszystkich miej 
scach. 


O godzinie 8-ej wieczór 


Unit Przedstawienie 


po pełnych cenach. 


Dia obydwóch przedstawień równie bo" 
gato urozmaicony progrąm, obejmujący 
16 numerów, jak również 
występ p. Heunr.chsen'a 
ze swemi 
"146 białymi niedźwiedziami 16 

Bilety weześniej nabyć możua bez 
dopłaty u WP. Fenza róg ul. Szowskiej 
do godziny 10 rano i w kasie cyrko: 
| | wej od godz. 10 do końca przedstawienia. 


40000900%:99090202 3 
ZAKEAD 


kanianiargko-rzabiargki 


pod zarządem 1361 6 0 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 
posiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 
marmuru, granitu i labradoru. 


Podejmuje się wykonania grobo- 

wców jak w miejscu tak i na 

prowincyi, według własnych lub 
dostarczonych rysunków. 


"e+>+0991*!+929*20 
A dresy | wszelkich zawodów i 


i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto: 
gnnków handlo wych w międzynaretowem 
błurze adresów Józaf Rozanzwełg I Syn, 
Wiedeń I. Biekerstr. 3. Teleph. 16881, 
Budapeszt V. Nador utcza 13. Pros- 

pekty franeo. 1862 120 


m 


) 


M. Wasserberger ; 
1667 3 10 


p OEG REC ? =fesrmekr, 


? ps hygieniczne za. 


| A eelów sanitarnyek 


‘Reim i Spółka 


Ë Cenniki darmo. Wysyłki arean 


T — 0422 


i 
| 
| 
| 


hi PBDCODSGOCOCOESGOOOPODSOSAGCGZGOWOZORADDOF 
W. a "WG J 


| TOWARY GUMOWE 


Kraków Rynek L. $ 
polecają 


Nowości 


Paski, Żaboty, 
„| Krawaty, Kołnierze, 


Bluzki i Halki damskie, 


Rękawiczki Skarpetk 
i Pończochy. 16% 2 
ODOJBUDDZWODODDOOGEGOE 


Największy skład Singora maszyn i srci Min 


R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej 1779 


J. IWANICZIEGO___ 
Kraków, Rynek główny L. 18 "$ 


poleca ulepszone Si ingera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowei Central Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czają trwałością, na których można haftować 
bex odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła- 
szają, że tylko oni wyrabiają maszyny 
Singera i Central Bobbin, oświad. = 
czam, ze twierdzenie to jest rozmyślnem kłamatwem. gdyż w Eu- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko DARE 
nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
BN materyału. opracowaniem i wykończen iem daleko je przewyższ 4- 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1801, wyroku sądn najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu Z 
1886 i t. d., z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie "spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 

Będąc w stosunkach z firmami Światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je: ręczne od 27 złe. 
nożne od 36 złr. wyżej. 

Nie mając całych zgrai natrętnych agentów, mogę każdą re 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatni 


polecają 1763 


Rynek 37, zh Linla A-B. 


| PoręDSKI I m 
| 


PIE GE 


__ Optyk, u ul. Grodzka L. 6. 


1, fuatewa pa- 
ezka:1k. 1k. 
20, 1:40, 1-68 
i wyżej. 

fade - Geylenska 
doskonała: 1 k. 
30 i 1 k. 70. 

pkigohyg zo k., 

Oha 1 k.f 
i k. 90. 

_ | Wszystko Waga 

Nette runt słowy 

ozyll 500 gramów, 


nie zaś 
w Wagi rosyjskiej 


2 111 - - > 0 20*/, mniejszej. 
Z Magazynu Juliusza 6 Grossego w Krakowie. 


Proszę wsządzię 

i zawsze żądać 
Największy zbyt Herbaty w krajn. Herbatą Monopeł 
Gdzie niema proszę pisać wprost. 1780 2 0 z Rączką. 


<w 


30 dni na próbę! 


wysyłam każdemu Bóhnela patentowany kotwicowy zegarek systemu 
„Boskopf* i zobowiązuję się takowy po 30 dniaeh napowrót przyjąć i 
zapłaconą kwotę baz żadnego potrącenia odesłać. 


Prawdziwy Bóhnela, systemu kotwicowego 


Patentowany zegarek Roskopf 


antymagnetyczny, ze sekundnikiem, 


Tylko z regnlarnym mocnym werkiem 36 godzin idą- 
cym, czarnemi imit. stalowemi lub niklowemi 
2 50zł. kowertami, z patent. emaliow. cyferblatem (nie 
wras Z M z papiern), jest z powodu swej wielkiej odpor- 
faterełem, Š ności i dokładności zegarkiem do codziennego 
łańcnsz- _nżytku i każdemu, kto potrzebuje silnego i do- 
kiem ape kładnego zegarka do służby, najwięcej polecenia 
miątką 


godnym. Do każdego zegarka dodaje się gratia 
5 futerał wraz z pięknym nikl. łań- 
: cuszkiem i brelokiem, karabinkiem 
lab t. p a wszystko to kosztuje 
tylko złr. 250. 5 sztuki zir. 6 75. 
6 sztuk złr. 14 Ten sam zegarek 8 
wizerunkiem Najjaśuiejszego Paua 
SĄ lnb Papieża Pinsa X., z pięknym 
© widoczkiem lnb polowaniem 30 ot. 
J więeej. Za dokładność ręezy się 8- 
E letnią pisamią zwarancyą. Wysyła 
za zaliczką I. Bóhnala skład fabry- 
czny zegarków Roskopf - 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margaratheustr, 48, 

Dostawca c. k. urzędników państw. 

S Największa i najstarsza firma założona w r. 1840. Odznaczona złotym 


medalem w Paryżu 1804 r. 1554 4 6 

0 trzeż i l Na wiele zapytań Szan. Czytelników tego Dzieanika 

$ ZMIE podaję do wiadomości, że posiadam jedyny skład fabry- 
czny prawdziwych patentowanych Bóbnelowskich zegarków kotwicowych 
systemn Roskopf i je również pierwszy je rozpowszechniłem. Bywają jednak 
moje ogłoszenia przez różne firmy ciągle naśladowane i w kłamliwy sposób or- 
dynarne blaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić nie p trafi, za an- 
tentyczne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: Max "Bóhnel, 
gracz. WENOJ inne Davinde apain OGIO 


«= 


Nr. 114 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU“. 


„GŁOS NARODU". 


Na sezon kapielowy: 
Czapki i kapelusze do kąpieli, 
Pantofelki do kąpieli, 

Aparaty, Tasmy 

Rękawiczki i gąbki do nacie- 
rania ciała 

„Smell: preparat do kąpieli 

Wyskok ze szpilek sosnowych 

Pasta Macha do kąpieli 


GTE 2-3 


z 2 g ite Peene ENEN 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: 
Sztalugi polne składere. Sztalugi] Kasetki kompletne do malowań olej. | Płótna malarskie na miarę i na bleit- 
polne z siedzeniem. Sztalugi polnej nych i akwarelowych, Farby olejne | ramach naciągnięte. Bloki do szkico- 
szkiccwe z pesem do załcżenia pizezji akwarelowe z różnych fabryk.; wania. Papiery, Kartony I Deszczułki 
ramię. Parasole polne. Laski skła: | Palety zdrzewa i porcelanowe. Pendzie| do malowania. Lustra czarne do 
dane do przyczepiania jakiegokol-; we wszyskich gatnnkach. Werniksy | odbijania pejsarzy. Wyroby z drzewa 
wiek parasola. Kapelusze blałe dlajiinne środki do malowania. Aparata|oliwnego i jaworowego do poma- 
malsrzy do wypalania lowania 

== 0raz inne Przybory do rysowania i malowania 


Na sezon podróżny: 

Flaszki podróżne 

Kubki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane 

Neccesery podróżne 

Rvemyki podróżne 

Poduszki do wydymania satynowe, 
pluszowe i skórzane 

Wanny i miednice gumowe 


podróżne do składania 


POLECAJĄ 


Rynek 37 Kraków 


IKule żelazne, sól, siarka do kąpieli 


Linia AB £ BIM i SPÓŁKA Bymok 37 


mizon, Mydełka i inne środki do czyszczenia sukien z plam 
Lakiery do kapeluszy, 


Opal, Ben2olinar, Soldatin, Feraxolin, Apha- | Perfumy, Mydła, Pudry, Wode kolońska, Przybory do 
golenla, Środki kosmetyczne, Srodki do czyszczenia i konser- 
mowania zębów, Szczotki, Grzeblenie, Lusterka i różne inne 


Plasterki na nagniotki, Meistera, Wasmutha, Piaster 
dla turystów Lusera, Clavethy!, Tynktura na nagniotki, 
Aparaty do filtrowania wody, Aparaty i wszelkie 


Kraków Linia A-B 


robienia wody sodowej, 


Zakład 
Mtroligatorsko - Galanteryjny 


Stanisława Włodka 


w Krakowie, Rynek główny L. 8 
parter 1871 15 


podejmuje się wszelkich robót 
w zakres introligatorstwa 
wchodzących. 


Poszukuję chłopca 
do sklepu wiejskiego przy kopalni 
węgla. Adres: Kadnlski w Jaworznie. 

1866 


Rutynowana krawcowa 


podejmuje się robót sukien w domach 
atnych. Kanonicza Nr. 11, drzwi 
. 4, parter, Kraków, 1865 I 3 


W Dobrach Truszowice 


poczta i staeya Niżankowice, 

jest do sprzedania 400 korey 
ziemniaków białych, bardzo sma- 
eznych i wielkich. 

Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Tru- 
Bzowice. 1867 1 6 


2 pokoje, kugdnia I sklep 


z całem Trządzeniem, nadający się na 
| mieczarnię, mazarnię lub t. p. prz 
alicy Szlak L. 41 (narożnik), każdego 
ezesu do wynajęcia. 1876 1 6 


| Cvbą 
d -ą? w 
ma papier, skisdającz się z i. 
dnżej lub 2. mniejszych ubikacyj, 
| obszaru przynajmniej 50 metrów 
| kwadratowych, poszukuje 


księgarnia D. E. Friedleina. 
1869 1 3 


Młyn wodny 


lo wydzierżawienia (2 kamienie, 
palec) ma Zarząd dóbr w 


udniku nad Sanem. 
1868 1 3 


= 


Narka siroma: kotwica. 


Í$ Liniment. Caps. Comp. 
M Yi z Richłera apteki w Pradze, 
uznano powszechnie jako naj- 
feskozalsze bólo uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
Przy kupnie tego wszędzie 
mubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wicą” z apte Richtsra, wten- 
czas można być pewnym, że się 
M > | otrzymało preparat prua- i 
4 | wdziwy. kx 
y Apieka Kicntera / 
J poù „złotym lwem“ 


w Pradze, 
se ! ulica Elśbiety 


$ 


H 


RP mcd 


U 
J aaz] 
2586 2 20 


Poirzebny stróż 


aty, bezdzietny, trzeźwy i uczciwy, 
Miący się na froterowaniu, porząd- 
ikowaniu ete. etc, od 1 maja br. 
regis osobiście codziennie między 
giną 3—4 po południu, ul. Szlak 
| L. 32 I piętro. 1873 1 2 


POLOWANIE! 


arzystwo łowieckie „Bór“ w Kra- 
jie poszukuje do wydzierżawienia 
pwania większego obszaru, szcze- 
iej na ptactwo wodne i błotne oraz 
ppatwy, a to w blizkości Krakowa 
plei. Łaskawe oferty uprasza się 
yłać pod adresem: Wilhelm Win: | 
1857131 


aT es 


Kraków, Krupnicza 26. 


sseky 


; 
; 
| 
> 
; 


fydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


KONKURS. 


W myśl reskryptn Wydziału krajowego z dnia 15 marca 1904 L 22911 
tozpisuję niniejszem Wydział Rady Powiatowej w Białej konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą urzędową w Kętach. 

Z posadą tą połącz na jest płaca 1000 koron, oraz ryczałt na koszta 
podróży w kwocie 700 koron rocznie. 

Do okręgu sanitarnego w Kętach należy 14 gmin. 

Podania c rzeczoną posadę wnieść należy najdalej do dnia 30 maja 
1804 r. do Wydziału powiatowego w Białej z dołączeniem: 

a) dyplcmu doktora wszech nauk lekarskich, uzyskanege na wszechnicy 


| krajowe; lub innej austryackiej, 


b) dowodu obywatelstwa pańs:wowego, , 
c) poświadczenia z odbytej przynajmniej dwuletniej praktyki lekarskiej, 
d) świadectwa zdrowia. 


Z Wydziału Rady Powiatowej 
w Białej dnia 9 kwietnia 1904 r. 


Prezes: Dr. Stan. Łazarski. 


OGŁOSZENIE. LIGYTACYI 


dnia 2-go Maja 1904 _roku i dni następnych. 
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta krakowa 8 


podsje do publicznej wiadcmości, iż w tutejszym 


ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM 


ma zastawy ruchome 


Kosztownośc 


w złocie, srebrze i dregich kamieniach 


a mianowicie: Mr. 11891, Nr. 12281 do Nr.24348/902 t. j. 
do dnia 31 Frudnia 1902 r. włącznie, jak również mbra- 
nia, bielizna, dywany i breń myśliwska, Nr. 
2236/900; Nr. 651, Nr. 5650/901; Nr. 2879, Nr. 3092, 
Nr. 5123, Nr 5277, Nr. 5329, Nr, 5888, Nr.5980, Nr. 5991/902; 
Nr. 19 do 3009/903 t.j. do dnia 30 Czerwca 1903 r. 
włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prelengowane, 
stosownie de $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej 
dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się 
dnla 2 Maja 1904 i dni następnych o godz. 91/, przedpoł. 


przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wła- 
snym interesie przed terminem licytacyi do 30 Kwietnia 
1904 r. włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongo- 
waniem swoich zastawów. 1741 3 3 


gisi 


00 


OO0OQGQ000000/0€ 
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Dzierżawa. Koło Krakowa 
Folwark 70 morg. ziemi pszennej, 1%, | małe gospodaretwo z inwenta 
mili od Krakowa. jest zaraz do SPR Zaraz do e 

dzierżawienia. pcd najkcrzystniejszymi warunkami. 

F oL WAR K Wiadomość w Adm. „Głosu N.*. 187013 


106 morg. w tem połowę roli, Tanl Poszukuje SIE 

las i kamienicłom piaskowiec, 1'/, mili | piętrowego lub parterowego domu 
od Krakowa, tanio do sprzedania. z ogrodem lub bez, w dobrym Stanie. 
Wiadomość: K. Szukiewiczowa, Kra- | Cena przystępna. pe renia piśmienne 
kòw, nl. św. Jana 4, I. ptr. 186416|do Admin. „Głosu Naroda“. 171734 
CERA IOTUTO WADE" 


Szczególne wyjaśnienie! 


Wielokrotnie zachwałane remontolry kotwicowe, systemu Roskopf, z ni 
klowemi kowertami, Bnpcwene są cd szeregn lst ku największemu zadowo- 
leniu przez większą część mojej klienteli, — w szczególności, zaś przez 


© g rolników, urzędników, żandarmeryę, straż skarbową 
a E 7 \ aN r saiia po 

= > R rze ój prawdziwy, amerykań magne- 
z FE (M) m" Św) i e "4 BO 
2 ż3 

>23 NS Patent. remontoir syst. Roskopf 


(gcdny qolecenia jsko zegarek służbowy), 
z emal. cyferblatem, z doskonale q olerowa- 
nemi kcwertemi, dok/sdnie i86 godzin idący. 
Za dokładność 3-łetnla pisemna gwarancya. 
A (ena za sztukę 2.50 złr. 
3 Przy zakujnie 3 sztuk po 2.25 zł. za szt., 
i 6 sztuk po 2.15 złr. za sztukę. 
Wysyłka za pobraniem lub za porrzedniem 
nadesłanierm kwoty przez główny skład 
zjednoczenych fabryk zegarków Roskopf 


E. BCFHEANWN 


ee Włrn l, Bäckerstrasse 20 G. L. 
-EE E E a 


EARNE L N a a E 


Papier z 


Lakiery, Kremy, Pasty do lskierowania bucików artykuły i przybory toaletowe. 1762 przybory do 
L. 1045. Kamienica Il piętr. narożna | 


o dwu frontach, w VI dzielnicy (naj- 
zdrowszej) położona, z dwiema parce- 
lami budowlanemi, ogrodem owocowym 
i jarzynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowolnem obciąże- 
niem do sprzedanin. Dochód 10%, brutto. 


Kamienica I piętrowa 
przez rząd wydzierżawiona w VI dziel- 
nicy, z dwiema parcelami budowlanemi, 
ogrodem owocowym i jarzynowym, ja- 
koteż oficyną, do sprzedania. Dochód 

70% netto, dogcdne obciążenie. 


Kamienica II piętrowa 
w I-szej dzielnicy, z dwiema oficynami, 
przy jednej z głównych i najlmdniej- 
szych ulic, tuż przy rynka położona, 
w ilości 10%, brutto do sprzedania. Na 
razie potrzebna góra około 14.000 

oron. 


Kawaler 


handlowiec, inteligentny, lat 80, z bra- 
ku znajomości pragnie poznać pannę 
lub wdowę do lat 26, miłą, gospodar- 
ną, w celu matrymonialnym. Posag, 
który na gospodarstwo i handel obró- 
cony zostanie, wymagany do 10 tysięcy 
koron. — Tylko dokładne zgłoszenia 
pod „Merkur* poste restante Kraków. 
Zarty wykluczone. Dyskrecya zape” 
włiona. 1878 1 


Dbrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób rama wszelkiegu 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo» 
asis na miejscu, rok założenia 18¢¢ 


E. LEICHTA w Krakowie 


Bliższa wiadomość w Mancelaryi Adw. 
Dra Edmunda Fischera, ulica 
Senacka 6, Kraków. 1836 


| E a PEP A E 
Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i okolicy mój od wielu lat istniejący 


Lakład przy ulicy Szewskiej L. 19] 


celem przyjmowania 


garderoby, firanek, matecyj meblowych i t. d. f 


potrzebujących chemicznego czyszczenia lub przefarbowania. 


zakład méj jest najdawniejszym i pierwszorzędnym $ 
tego rodzaju, — Posiada on najlepsze 


siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 1678 3 6 |] 
Pierwszy berneński 


CHEMICZNY ZAKŁAD GZYSZGZENIA FARBOWANIA | 
B A 


TSCHÓBNER. 


alisa Pijarska przy bramie Floryańskiej, 
1767 111 0 


Oryginalne 


SINCERA MASZYNY DOSZYCIA 


I 


„“INGER“ 


jest dla 


MASZYN DO SZYCIA 


skutkiem swiatowej sławy, jaks 
sobie nasza fabryka zjednała przez 
5O-letnią sumienną działalność — 
najlepszą gwarancyę wyborowego materyałn i wzorowej 
konstrnkcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Bobbin“ a nawet pod na- 

zwiskiem „Singer“! 1764 
Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd 
wprowadzać i nie zadawalniać się wymijającemi od- 
powiedziami, przy kupnie zatem maszyny do szycia 
wprost zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy. 


SIRGLR Go. [warzystwo 


Akcyjne Maszyn do Szycia 


Kraków — ulica Szpiialna L. 40, 


Fili e Tarnów, ulica Wałowa T. 4/5, 
Nowy Sącz n Jagiei i RLN 
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